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Wyrok śmierci na Romana Bidę
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AKADEMJA K U  CZCI ŻEROMSE LEGO.

Warszawa, 21 listopada. (P A T ). Dz'ś 
w  południe w  towarzystwie Hygjenicz- 
nem odbyła się uroczysta Akademja z 
okazji ó-tej rocznicy śmierci Stefana Że­
romskiego. Inicjatywa urządzenia akade- 
mji wyszła ze strony Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej. Na akademji 
nad którą protektorat objął minister dr. 
Czerwiński, przemawiali: Wacła-w Siero­
szewski, Juljusz Kaden - Bandrowski, 
dr. Górski i Stanisław Smoleński.

ARESZTO W ANIE  K O M U N ^ T Ó W  
W E  W Ł O C Ł A W K U

(T eW on em  od n iszpsjo korespond enta).

W arszaw a, 21. listopada, (st) P o li­
c ja  we W łocław ku  aresztow ała kilku 
wybitnych działaczy komunistycz­
nych, m ianow ic ie: Dyonizego Zasadą, 
Janklu Wdintranba, Joska Schlaumen- 
bauma, człon ków  zw iązku  m łoazieży  
kom unislycznepj w  Polsce oraz Stani­
sława Konopczyńskiego, delegata okrę 
gowego partii kom unistycznej, przy 
których zn aleziono większą, ‘lość bi­
buły komunistycznej. W  czasie rew i­
zji u aresztowanych znaleziono poza- 
tem sztandary z napisami o treści agi- 
tacyjnej, które m iały  być porozw ie­
szane na przewodach te cionicznych 1 
telegraficznych wzdłuż linji Toruń—  

W arszaw a.

ARYSTOKRATA MORDERCĄ.
(Dc artykułu na str. 9-tej).

GOŚCIE BUŁGARSCY W  POLSCE.
■Warszawa, 21 listopada. (P A T ). Dni* 

22 b. m. przybywa do Polski dyr. bułgar­
skiego lotnictwa cywilnego inż. Czoko- 
jew  w towarzystwie jednego z najlepszycn 
pilotów bułgarskich Matejewa. Ceiem po­
dróży dyrektora lotnictwa bułgarskiego, 
jest zanoznanie się z rozwojem naszegc 
lotnictw? komunikacyjnego oraz przemy­
słem lotniczvm dla nawiązania stosunków 
z tej dziedziny pomiędzy Polską i  Bułga­

rią.
  o------

CH JIE L I ZW IED ZIĆ  ROSJE 
SOW IECKĄ.

Wilno, 21 listopada. (P A T ). Na odcin­
ku granicznym Rprkowszczyzna w  pobli­
żu osady Mohylanki patrol K. O. P. za­
trzyma! dwuch chłopców-, którzy usiłował' 
nielegalnie przedostać się do Rosji so­
wieckiej. Zatrzymanymi okazali się: 15 
letni Ma-jan Zaluga i 18 letni Jan Darów 
ski z Warszawy. Chłopcy ci namówieni 
przez agitatorów komunistycznych za­
pragnęli zwiedzić Rosję sowiecką, Obi 
zbiegów skierowano do Warszawy.

BEZROBOCIE W  AUSTRJI.
Wiedeń, 21 listopada. (P A T ). W  poło­

wie listopada było w  Austrji 219.988 
osób bez pracy pobierających wsparcia. 
W  porównaniu do stanu z 31 październi­
ka liczna Dezrobotnych wzrosła o 21 tys

Od 16. L istopada — Z M I A N A  I I  — programu KABA­
RETOWEGO oraz zniżone ceny blizko do potowy tylko w Kawiarni Lw ów , 3-cjo M aja.

Znakomite orkiestra Koncertowo-Dancingow a
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9712 poleca LUDWIK HOSZOWSKI Lw^j/, fkećciritka 3 
Teieton 6- 6S.

Crujność 
i praca.

Lw ów , 22, listopada,.

B y ł moment, w  którym doroczny 
obchód zw ycięsk ie j obrony Lw ow a 
zdaw a ł się swą rację bytu gubić i 
tracić. Pam iętam y głosy, opow iadają­
ce  się przooiw św ięcen iu  tego dnia, bo 
to m iało „ ją trzy ć  i d rażn ić ", bo —  ja­
koby —  dobro państwa m iało na tem 
polegać, by zapomnieć i przekreślić to, 
co jest „n iepow rotną przeszłością . 
G łosy te w yw o ła ły  oburzenie, choć o- 
stateczn ie b y ły  one objaw em  dość nor­
m alnym , Te same tendencje i takie 
sam o naw oływ an ie  do zapom inania 
spotykam y we Francji i w  Anglji. 
Św iadczą  one, jak szybko wietrzeją 
(dziejowe doświadczenia, aby ustąpić 
m iejsca jakiemuś m arzycie lskiem u hu­
m anitaryzm ow i.

T ra f, d ziw n ie  złoś liw y  i iron iczny 
traf chciał, że c i, którym  m y m ieliśm y 
w ie le  p rzebaczyć i zapom nieć, przy­
pomnieli się sami. Słowom  pokoju i 
pojednania p rzec iw staw ili ze swej 
strony w alkę, prowadzoną przy uży- 
CiU środkó v barbarzyńskich. Akcja 
sabotażowa była o&powiedz.ą na przy­
jazną ofertę, a w ybuch żyw io łow e j 
n ienaw iści gorżką repliką na apel o 
„n ied rażn ien ie". Przed  m iastem  i kra­
jem stanęło w lim o starego niebezpie­
czeństwa, odżyła w  ca łe j swej mocy 
groźba ataku i nigdy niegasnąca ko­
nieczność obrony. Ci, których c z a r  
ność u legła uśpieniu, obniżeni zostali 
now ą pobudką.

N a tle tych w ypadków  święto obro­
n y  L w o w a  stało się znów  aktem bez­
spornym i ,'ednoczącym wszystkich 
Polaków . Jego m yśl przew odnia na­
brała żyw ych  barw. N ietytko nie w ot 
no zapom inać, ale naieiy  pamiętać, 
bo nic nie zm ien iło się od lat 12. N ie 
.zmienił się, uie zlo iy l broni, nie po­
szedł za  naw oływ an iem  do w spółpra­
c y  przeciw n ik , a to tylko m ogłoby być 
powodem  naszej dem obilizacji.

W ięc też p rzyw o łam y dziś c ien ie  
w ie lk ich  dni w a lk i, tragicznych  zm a­

g a ń  i w ieńczącego je trjamfu. Przy- 
woramy imiona tych, którzy w ów czas 
m iasto osłon ili ,swą piersią i podej­
mując c zyn n y  protest, zaw aży li nie- 
tylko aa  losach Lw ow a, ale i Wschod­
n i  M ałoposki. Przejd ziem y raz jesz­
c ze  w  m yśli c a ły  ów czesny epizod 
d zie jow y , bo nauki, p łynące z niego, 
raogą każdej chwili okazać się po­
trzebne.

N ie głosim y n ienaw iści, nie id z ie ­
m y szlakiem  zemsty. G łosim y tylko 
cznjnośó nieustannego pogotowia i ko­
nieczność nieustanrej prrcy. Jest ona 
w arunkiem  dalszego naszego bytu na 
tej ziem i, ona, a nie frazes odśw ięt­
nych przem ów ień  i patos okoliczno­
śc iow ych  obchodów. Trzeba pracować, 
trzeba pazurami wkorzenić się w  tę 
ziemię, dc której zaprzeczają nam pra­
w a, trzeba skraplać ją własnym po­
tem, jak skropiliśmy ją w łasną krwią.

N ie  ten zw ycięża , kto w a lczy  o- 
gniem  i n iszczen iem , lecz ten, kto bu­
duje My jesteśmy tymi. którzy budu­
ją. Z gruzów  w zn ieśliśm y wojennych 
tysiące i dziesiątk i tysięcy dom ów i 
s taw iam y tysiące nowych. Budujemy 
dro£; i m osty, każdy krok znacząc ś la-

KiNO E m T R  

D2WIĘKOŁVY
I

„ p f lid c r

W sobotę 22, i w  niedzielę 23-11 
br. o  godzinie 12-tej w  południe.P O H A N E a

Nie&szphcłny romans
Pierwszy polski film o znakomitej m iędzynarodowej obsadzie. 
Pierwszy polski film  sprzedany zagranicę.
Pierwszy polski film dorównujący przebojom zagranicznym. 
Pierwszy polski film, który zadowoli każdego. ’

Konferencja
r o z b r o je n io w a Ocrenftzenie wydatków

. r  .  m a  g m r a r a f t t o w & G

Ilu ul IsljtS p o k ó j św ia to w y *
Genewa, 21 listopada. (P A T .) P r z y ­

gotow aw cza  kom isja rozbrojen iow a o- 
m ew ia ła  na posiedzeniu , odbytem  w 
piątek, 21 bm., ogólne zasady ograni­
czenia i  zmniejsz ni a budżetów wojsko­
wych.

Lord  Cecit w  ^pow iedział się za  o- 
gran iczen iem  wydatków  na s iły  lądo­
w e, m orskie i pow ietrzne. Ogólne w y ­
datki nie pow in ny przekraczać pewnej 
kw oty.

D elegat S tanów  Zjednoczonych 
Gibson odrzucił w n iosek  lorda Cecila, 
ośw iadcza jąc w szakże, iż  Stany Zje­
dnoczone nie przeciwstawiają się wpro  
wadzenia tej metody ograniczenia bu­
dżetów wojskowych w  stosnnkn do in ­
nych krajów. Kom itet rzeczoznaw ców  
do spraw budżetow ych w in ien  skrupu­
latnie ro zw ażyć  szczegó ły  zapropono­
w anego ogran iczen ia  budżetów  w oj­
skowych.

D elegat n iem ieck i .Iw . B em sdorł 
w yw od zi, iż  N iem cy są przeciw ko w łą ­
czan iu  tego rodzaju  ^postanowień do 
konw encji rozbro jen iow ej, gdyż walą  
bezpośrednie ograniczenie wszystkich 
sil zbrojnych oraz w szystk ich  katego- 
r y j m ateriału wojennego

D elegat Jugosławie, Marinkowicz 
zw raca uwagę kom isji n.a pewne prak 
tyczne trudności w prow adzen ia  propo­
now anej metody. M arinkow icz zazna­
cza , iż  Jngoslawja pragnęłaby posia. 
dać pewne swobodę w  użytkowaniu o- 
gólnej sumy D n d łe ł u  wojskowego przy 
rozdziale na poszczególne rodzaje bro­
ni. W yw ód  M arinkow icza poparli de­
legaci F rancji i B elg ji, którzy dom aga­
li się w  konkluzji odpow iednich posta­

now ień  w  kon w encji rozbrojen iow ej. .
Lord  Ceci' zgod z;ł się ostatecznie 

na w zm ian kow an e żądan i", jednako­
w oż z tem zastrzeżen iem , źe n ie p rze ­
szkodzi to skutecznem u ogran iczen iu  
zbrojeń. t

Komisja wypow" działa sie 8 glo­
sami przeciwko 7, przy jednym w st-zv  
mającym się od glosowania, za ogól- 
nem ograniczeniem wydatków wojsko­
wych a przeciwko ograniczeniu pew ­
nych kategorii nbrojeń.

FRANCJA W O BE C  D W U LIC O W E J  
GRY NIEMIEC.

Paryż, 21 listopada. (P A T .) W  dzień  
niku „ L ‘Intransi-geant“  deputow any 
F a b iy  om aw ia taktykę na k&nferencu 
rozbrojen iow ej w  G enew ie i zaznacza  
że w  ch w ili, gdy  w  B erlin ie ; w  R z y ­
m ie w ysu n ięta  została na p ierw szy

JO B
Żądajcie

francuskie
9670bibułki 

cygarufowe
plan sp raw a rew iz ji granic, Niemcy 
usiłują w  Genewie sprowadzić reduk­
cję zbrojeń do kwestj' rozbrojenia Fran­
cji. Trudno nazw ać polityką  zb liżen ia  
takie zach ow an ie  się N iem iec, które 
polega na zam ętem  donpagapiu się roz 
brojenia in n ych  w ów czas, gdy n nich 
samych 9 m iljonów wyborców  Hitłie- 
roweów i Eugenbergowców zdecydo­
wanych jes’ dopiąć rewizji trał tatów, 
nawet silą, je że li za jd z ie  ku temu po­
trzeba. Ni-emcy znowu zbyt szybko 
dzia ła ją , chcąc przeprow adzić  redukcję 
zbrojeń przez rew .z ję  tram atów . Obu­
dziły one u Francuzów  insłynkt samo­
zachowawczy, który w y tw a rza  potrze­
bną rów now agę u naszego pokolenia. 
Czas wreszci-e rzucić n a leży te  św iatło  
na kwestję rozorojs-nia N iem iec i Fran­
c ji z punatu w idzen ia  traktatu w ersa l­
skiego. Uzbrojenie N miec zostało roz 
myślnie zredukowane, aby uniemożli­
w ić urzeczywistnienie ich planów od­
wetowych Go się zaś tyczy  uzbrojen ia 
F rancji, m ającego charakter d e fen zyw  
ny, to m oże być ono doprowadzone 
ty lko do takiego stanu redukcji, w  któ­
rym  uzbrojone N iem cy  i inne kraje 
nie s tan ow iłyby  d la  F ran c ji n iebezpie­
czeń stw a

wojskowe Wiórze. Si ebouirae wszystkich
Rzym, 21 listopada. ' (P A T ). W myśl 

uchwalonego przez Radę ministrów —  o 
czem już donieśliśmy —  projektu ustawy 
o ODOwiązkowem przysposobieniu woj 
skowem, organizowane będą przez m ili­
cję faszystowską we wszystkich gminach, 
pod bezpośrednim kierunkiem minister­
stwa wojny specjalne kursy roczne, na 
których nauka odbywać się będzie w  dni 
świąteczne. Uczniowie poddawrni będą 
egzaminom. W  związku z tem zmienione 
zostanie prawo o ozasie trwania służby 
wojskowej'. Ud tej zasadniczej służby ls  
miesięcznej przewidziane są odchylenia

w specjalnych warunkach rodz.nnych od 
12 do 3 miesięcy Jak zaznacza prasa za­
rządzenie to ma na celu przygotowanie 
pod względem fizycznym i wojskowym 
wszystkich obywateli państwa. Podkre­
ślić należy, że wychowanie w  duchu woj­
skowym zaczyna się we Włoszech iuż W 
latu-ch dziecięcych w  rozmaitych organ.- 
zacjach. Wszyscy członkowie partji nale­
żą do milicji. W  ten sposób zrealizowani 
j< st koncepcja rarodu uzbrojonego.

Paptei obierze glos
w sjjrawis zbrojeń.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21. listopada, (st.) W ed łu g  obiegających w  Rzymie pogło­
sek, w  najbliższych dniach papież Pi-us X I. wystosuje opracowywaną  
obecnie nową encyklikę w  spraw ie pokoju światowego i zbrojeń. Bliższe 
szcze liw  oncrłrliH  nie są dotychczas znane.

dam i polskiego umysłu, polskiej, kon­
struującej ręki, owocam i polskiego ka- 
pdału. Gały wysiłek nasz idzie ku za­
pewnien iu  tej ziem i dobrobytu, ku 
stworzen iu d la  jej m ieszkańców naj­
lepszych warunków  pracy, ku zape­
w n i e n i  jej pokoju. Każdy nowy etap 
tego dorobku jest realną i duchową 
więzią, na w iek i spinającą Małopol- 
skę W schodnią z  Polską.

T ym  w ysiłkom  przeciw staw ia ją  
nasi p rzec iw n icy  s iły  burzące. Ładow i 
—  anarchję, pokojow i —  walkę, lep­
szej przyszłości —  powrót do przaklę 
tej przeszłości. A le  jak długo z naszej 

./strony nie padnie słowo „kap itu lacja", 
tak długo w  tej walce wartości, w alce

kultur, w alce św iatła  z  ciem nością 
przew aga będzie po naszej stronie.- a 
na jw ym ow niejszym  jej w y ra zem  —  
pozyskanie d la  naszej spraw y lepszej 
części społeczeństwa ukraińskiego.

Że proces ów  zwo'na dokonuje się, 
o tem świadczą rów n ież w yn ik i ostat­
nich w yborów  z tym i tysiącam i gło­
sów ukraińskich, które padły na listę 
pokoju wewnętrznego i współpracy 
Dowodzą one, że m imo a g ita c ją . tak 
wydatn ie wspomaganej przez ostatnie 
wyDadki, kończy się i npada dyktatu­
ra maTalnt, spraw owana przez grupy 
rozstroju i w ichrzen ia . Idea, której 
w yrazem  była  obrona Lw ow a, idea 
wierności Rzeczyyospońtej zwycięża.

T A B L E T K I

SKUTECZNYM  ŚRODKIEM
_  P R Z E C IW K O

f REUMATYZMOWI. PODAGRZE, 
BOLOM GtOWYMIORENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM
Wed»utj rejwiiałnftjo c«wnó«»n« pfwsrt? 
COOO tekdrfy wyfóldę swajc uf nam# dtfl

łkuMtznosci TO  G A L U .

(CeneZt.2.- **'•<) t3M.

POWÓDŹ NA T/ILENSZCZYŹNIL.
Wilno, 21 listopaaa. (P A T ). Z powo­

du znacznych Ooadów podniósł się stan 
wody w  rzekach i rzeczkach przepływie 
jącycn przez teren powiatu postawskiego. 
W  niektórych miejscowościach woda za­
lała pola i drogi uniemożliwiając komu­
nikację. Włościanie przebywają tułano 
tereny konno lub na łodziach.

 o-----
W  B R A Z Y L J I SPOKÓJ.

(Telefon-ni od naszego korespondenta).

W arszaw a . 21. listopada, (st) Z B ra­
zy lii nadchodzą w iadom ości o zupet- 
nem uspokojeniu się zaburzeń rew olu ­
cyjn ych . W  zw iązku  z tem n a leży  
przypuszczać, iż  w ydany  poprzednio 
zakaz em igracji do B razy lji zostanie 
w  na/bliższym czasie uchylony 

— . o
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DzIS W  , A P O L Ł O “  orem tera notężr. go  100"° d źw ięk o w ego  filmu polskiego w ytw órn i „Par - c untu“ . Śpiew 
i mowa w języku Dolskim. —  Film  pełen napięcia i wzruszającej treści — reżyserii R. ORDYŃSKIEGO

„ G ?  O  nS E f f i C A "
W  gi. ro li: urocza Iwowianka Jamna ROMANÓW IA, A. Żabczyński, T. Olsza Z. Grabowska S. Rogulski i inni. —  Wszyscy 

bez wyjątku — a specjalnie każda matka — powinni obraz ten zooaczye.
Bilety wolnego wstępu, aż do odwołania nieważne. 10459 Początek o 8, 5'15, 7'20 i  9'30

Kiedy Sejm zostanie zwołany?
Oczekiwanie na wynik wyborów do Senatu.

(Telelonem od naszego korespondenta).
W a  jaw a , 21 H9topada (Z ) Na  

ra z ie  przedstaw icie le  prasy nie rozpo 
rządza  ją żadnym  m ater ją łem  in form a­
cy jn ym , dotyczącym  pozytywnego zwo 
lam a Sejmu i o tw arc ia  obrad parlamen 
tu. Marsz. P iłsudski baw ił przed d w o­
m a an .am i czas  d łu ższy  na Zamiku u 
P rezyden ta  R zp lite j i zapew ne pod­
czas  tej kon ferencji sprawy te zostały 
szczegółowo omówione. Obecnie jed-

f i M a M a m a n

Okulista-operator
Hadca

Dr. Teodor B a ł ła b a n
przeniósł o rd yn a c ją  na

ul. Akademicką fc 7.
(Nowy Gmacn Sprechera

ZAPRZECZENIE POGŁOSEK 0 OBNIŻE­
N IU  PENSYJ URZĘDNICZYCH. 

(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 21 listopada (st). Ze źró­
deł urzędowych zaprzeczają puszczanym 
pogłoskom, jakoby rząd miał zamiar w 
najbliższym czacie przeprowadzić ODniż- 

kę pensyj lunkcjonarjuszom państwo­
wym

0 —

L E G iT Y K IŚ C I  W Ę G IE R S C Y  W O B EC  
O TTO N A  H A B S B U R G A  

B udapeszt, 21. lis topada. (P A T ) .  
W czo ra j z o k a z ji roczn icy u rodzin  
a rcyk s ięc ia  Ottona, od b y ł s ię  bank iet, 
w yd an y  p rzez  leg itym is tów . H r A -  
pon nyi w  toaście sw o im  w y ra z ił n ie ­
zach w ian e p rzyw ią za n ie  do zasad) 
ciągłości p ra w a  d ziedziczn ośc i tronu 
o ra z  d o  k ró la , p ra w o  to uosobiające- 
go. N ie  m n ie j jedn ak  zaznaczy ł m ów 
ca, nie uczj nimy ani jed n ego  kro.tu 
w  k ie ru n k u  rea liza c ji te i zasady, o i le  
ma to p rzyn ieść  szkodę naszej oj­
czyźnie. B ędziem y s ię  s ta ra li usunąć 
n ieb ezp ieczeń s tw o  na przyszłość Na 
ra z ie  jedn ak  p rotestu jem y jak  naj 
en e rg ic zn ie j p rzec iw k o  w s ze lk ie j id e i 
u regu low an ia  k w es tii tronu w  ten 
cposób, k tóry  m óg łb y  oznaczać w y rze  
c zen ie  s ię  zasady c ią g ło śc i 

— o------

"W BLIDĘ FAM IĄTK O W E K U  CZTI 
M ICK IEW ICZA  W  W IL N IE  

W ilno. 21 lisi upada. (P A T .) Grono 
m aturzystów  b. I. G im nazjum  w  W il­
n ie  z la l 1907, 1908 i 1909 u fundowało 
itablice pam iątkowe na dw óch  domach 
w  W iln te , w  których m ieszkał Adam  
M ick iew icz, a m ianow ic ie  na domu 
Nr. 5 przy Zaułku L iterack im  i Nr. 46 
przy  ul. W ie lk ie j. Odsłonięcie obu ta 
b lic  nastąpi m ebaw em  w  dniu  75-tej 
roczn icy skonu W ieszcza,

tiak ze w zględu  na stosunkowo dalek i 
term in, żadnych zarządzeń nie wyda­
no, tak, że w  obecnej ch w il ’ trudno 
rozporządzać faktycznym , m aterjałom  
in form acyjn ym . Natom iast na nodsta- 
w ie pogłosek, które są notowane z kół 
rządow ych , donieść m ożna, że otwarcie 
Sejmu nastąpi w  terminie późnieluzym 
t. zn. 9 grudnia. W  kołacn rządow ych

W arszaw a , 21. listopada. (Z ) . Na 
podstaw ie  ścisłych ob lic zeń  państw o­
w a kom is ja  w yborcza , k tóra  zb ie rz e  
s ię  na p os ied zen ie  w  pon iedzia łek , 
24. bm. dokona rozdzia łu  m andatów  z 
list państw ow ych i m andatów  z o k r ę ­
gów . V red lug  ob lic zeń  osta teczn ie  po 
szczegó lne lis ty  o trzym a ją  następu ją­
cą i lo ść  m andatów :

L is ta  nr.. 1 —  249, nr. 4 —  63,

Warszawa, 21 listopada, (st). Z Lon 
dynu donoszą: Konserwatyści zamierzają 
wnieść do Izby Gmin szereg wniosków 
nieufności dla rządu. Jeden z takich wnio­
sków zarzuca rządowi, iż zaniedbał roz­
patrzenia sprawy rozszerzenia stosunków

oczekują z  w ie ik iem  zain teresow aniem  
wyniku wyborów do Senatu, zdając so­
bie spraw ę, że w yrrk  ten pc myśli 
bloku rządowego jest takie ważnym  ele 
men: em współpracy rządn z parlamen­
tem, Dopiero po ukończeniu tych w y ­
borów w  p rzysz łym  tygodniu  zapaść 
mają już definitywne decyzje co  do 
Drogramu prac parlam entarnych .

nr. 7 —  80, n i. 11 —  21, nr. 12 —  5, 
nr. 14 —  4, nr. 17 —  2, nr. 18 —  1, 
nr. 19 —  14, komuniści —  4, samo­
pomoc chmpska —  1. Z  listy nr. 1 
w ybrano dwu człon ków  Ch. D., a 
m ianow icie ks. Szydelski (L w ó w  mia­
sto) i prof. dr. Stefan B ry ła  (Sam bor). 
Prawdopodobnie obaj wstąpią do klu­
bu parlam entarnego Ch. D.

. -------o— —  ,3tu  r

handlowych w  granicach Iniperjum Bry- 
tyjsl.iegf, podczas konferencji premjerów 
brytyjskich. Debata nad tym wnioskiem 
odbędzie się w przyszłym tygodniu, przy- 
czem Mac Donald wvstąpi w  obronie rzą­
du.

ETTINGERfl -JA-LSAuocisk:
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

n a g n io t k i  i zgrubiałe n a sk ó rk i.

Skład I w yr dc

Apteka M. ETTRGERi
Lwów, plac Gołuchowskich.

6788

a KADEM JA E U  CZCI ŚNIADECKIEGO.
Wilno, 21 listopada. IP A T ). Staraniem 

rektora i Ser atu U. S. B. odbył się w 
W iln ie w  dniu 21 b. m. uroczysty obchód 
stulecia śmierci Jana Śniadeckiego. 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem ża- 
lobnem -w kościele sw. Jana o godz. 11-tej 
poczem o 11.45 odbyła się w  auli kolum­
nowej P. S B uroczysta akademja- którą 
zagaił rektor dr. Aleksander Januszkie­
wicz. Na akademji,/ wiceminister W. R. 
i O. P. ks. di. pro* Żongołlowic* w ygło­
sił odczyt p. t. ,,Jati Śniadecki, jako rek­
tor". Jako o maTematyKu i astronomie, 
mówił następnie o Śniadeckim prof. dr. 
Władysław Dziewulski, zaś prof. dr. K a­
zim ierz Kolbuszewski wygłosił odczyt o 
stanowisku Śniadeckiego wobec wsnól- 
czeanych prądów kultury polskiej.

W razit przeziębienia, kataru zapa­
lenie. gardzieli, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w  kościach, należy dbać o co­
dzienne regularne wypróżnienie i w  tym 
celu używać pół szklanki naturalnej w o­
dy gorzkiej ,FranciszKa-Józcfa“ . Żądać 
w aptekach i drogerjach. 9H03

S ‘ -. 3

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  W  S P R A W IE  
W P Ł A T  DO SKARB.TT P A Ń S T W A .

W a rszaw a , 21. listopada. (Z ) .  U - 
kaza ło  s ię  ro zp orząd zen ie  P re z y d e n ­
ta, k on trasygn ow an e p rzez  w szyst­
kich człon ków  rządu, w  k tó rem  p. P r e ­
zyd en t na Dodstaw ie art. 44 konsty  
tucji postanaw ia, że  w s ze lk ie  w p ła ty  
na rzecz skarbu  państw a i  w yp ła ty  
sk arb ow e m ogą być dokon yw an e je d y ­
n ie  za pośredn ictw em  Banku P o l­
sk iego , P K O ., kas państw ow ych, 
w zg lęd n ie  p oborców  dochodów  pań­
stw ow ych .

O ile  osobna ustawa nie postano­
w i inaczej, wszelkie wolne fundusze 
skarbowe m ają być lokowane jedynie 
w Banku Polskim i P. K. O. z  te ir , 
że  do wysokości 1/4 p łynnych zapasór 
kasowych z funduszów tych mogą być 
nabyw ane i skupywano przez Bank 
Polski do skarbu państwa i opatrzone 
żyrem  bankowem  krótkoterminowa 
weasle handlowe, zdolne do redyskon­
ta w  Banku Polskim  oraz akcepty 
bankowe. Rozporządzenie to wenedzi 
w  życie z dniem dzisiejszym.

 o-----
KONCERT H UBERM ANA W  BER- 

I-TNIE.
B erlin , 21 listopada. (P A T )  w  ah 

teatru Scalr odbył się w czo ra j koncert 
znanego skrzypka polsk iego Huber- 
miana Na program  z ło ży ły  sie trzy  
koncerty : Bacha, M ozarta  i  Betnowe- 
na. Sala b y ła  szcze ln ie  w ypein iona. 
Produkc1© znakon.mego ek rzypka  pu- 
nłiczność p rzy jm ow a ła  gorącym i oklar 
skami. i

-  o

ZJAED H ISTOr.YKÓW .
(Ti'l?fn i ,, , rmdenta).

W m s z iw a , 21. listopada. (Z ł Dnia 
28. 1 stopada rozpoczn ie się w  W arsza­
w ie z jazd  historyków  polskich. Uczesł  
n icy  zjazdu w ezm ą udział w  uroczy­
stościach jubileuszow ych powstania 
listopadowego i udadzą się na w y ­
cieczki zbiorowe na pole bitew pod 
Pułtuskiem, Ostrołęzą i Radzimmem. 
Z ja zd  trwać będizie do 4. grudnia.

Ś c is łe  o b i c z r n ie  m a n d a tó w
poszczególnych list.

('telefonem  od naszego Korespondenta).

Dr. Ostrowski postem
m i a s t a  L w o w a .

P. Ignacy Jaeg er przyj mule mandat tarnopolski.
L w ó w , 22 listopada.

JaŁ się dow iadu jem y, p. Ign acy  J aeger  zrezygn ow a ł d e fin ity w n ie  
z m andatu lw o w sk iego  i  zd ecydow ał s ię  p rzy jąć  m andat tarnopolsk i. 
W  zw ią zku  z tern na leży  zaznaczyć, że op różn ion y  po p. pośle  Jaegerze  
m andat lw o w sk i p rzyp ad n ie  w  u dzia le  dr. S tan is ław ow i O strow sk iem u, 
p rym arju szow i szpitala pow szechn ego

Wyrek śmierci na Bidę
został zatwierdzony przez Sad Najwyższy

(Telefonem od naszego korespondenta.’

W arszaw a, 21. listopada, (st.) Sąd N a jw yższy  og łos ił dziś w  połudn ie 
w y ro k  w  p roces ie  człon ków  TJkram -skiej O rgan izac ji W o jsk o w e j. Mocą 
w y rok u  I. In stan cji został skazany oskarżon y  Rom an B ida  na karę  
śm ierc i, in n i zaś oskarżen i po 4 lata c ię żk iego  w ię z ien ia . Sąd N a jw yższy  
o d d lił skargę  kasacyjną, w obec  czego w y ro k  I. Instancji, m ocą k tórego  
B ida  zorta ł skazany na ka rę  śm ierc i, stał s ię  praw om ocny i  b ęd z ie  w y k o ­

nany, o i le  p. P re zy d en t K zp ite j n ie  skorzysta  z p ia w a  łask i, do k tó re j 
ob roń cy  mają s ię  uciec.

Konserwatyści atakują
Zapow iedź w niosków  

r a d l .  U U i B d l y d .  ovotu m  nieufności.
(Telt-tonem oa naszego korespondenta).



O t l . i ..Urt/jli l n  i U l l i a Ł'.\ i.ai-opdda l*/óU.

ta p o d r ó ż . berlińskie rozmowy :Jełh!ena
Opiesja p r a s y

w ie d e ń s k ie  f.mogą irieć poważne skutki.
Budapeszt, 21. listopada. (P A T ) 

P rezes B ady m in istrów  tir. Bethlen 
w y jech a ł dziś o  godz. 12.15 do Berlina. 
P rzed  odjazdem  swoim  hr. Bethlen 
ośw iadczy ł przedstaw icielom  prasy, iż 
z wielką radością skorzystał ze sposo­
bności udania się lo  Niemiec. Prem ier 
w spom niał o  w ie lk ie j m ow ie po litycz­
nej, w ygłoszonej przez dra Curtiusa, 
stw ierdza jąc, iż

po'ityka zagraniczna Niemiec 
i W ągier zmierza do analogicz­

nych celów.
Frem jer ośw iadczył, że jest przy goto­
w an y  na to, iż w  zw iązku  z jego po­

dróżą do B erlina ukażą się ponownie 
w  prasie liczne komentarze na temat 
u tw orzen ia bloku rew izjon istycznego. 
P rem jer podkreśla, że w izy ta  'ego w  
B erlin ie  nie pozostae w  żalnym  
związku z jakiemkolwiek uowem ugra  
powaniem, a m a głównie na celu  pod­

kreślenie
szacunku narodu węgierskiego 
dla cenionego niezwykle przez 
cały w iat prezydenta Rzeszy 

niemieckiej, 
oraz w yra żen ie  gorącego uczucia przy 
jaźn i, jaką naród w ęgiersk i ż y w i d la 
w ie lk iego  narodu niem ieckiego.

R e w iz ja  traktatów
z a s a d n ic z y m  c e le m

Wiedeń, 21. listopada. (P A T ) Organ 
n iem iecko-narodow y „W ien e r  Neuste 
1\Tachrichten“  w i  wodzi, że podróż hr. 
B eth l na do B erlina  m a w  p ierwszej 
lin ji na celu sprawę traktatu hand’o- 
wego węgiersko-niemieckierjo. R oko­
w an ia  w  spraw ie traktatu taryfow ego 
zostały przed dw om a la ty  przerwane, 
nonieważ Niemcy pragnęły przede- 
wszystkiem wyjaśnić stosunek swój do 
Polski; obecnie jednak znajduje sio 
po lityka gospodarcza N iem iec pod* zna 
k iem  agrarnej ochrony celnej. N iem cy 
w yzysk a ły  wszystkie korzyści, w y n i­
kające z k lauzuli najw iększego uprzy-t 
w ile jow an ia  i słały Się głównym do­
stawcą przemysłowym W ęgier. Hr, 
Bethlen będzie się starał uzyskać w  
B erlin ie odpow iednie Koncesje na rzecz 
rolmctwa węgierskiego. W  czasie w i­
z y ty  w  B erlin ie om aw iane będą także 
spraw y polityczne, a m ianow icie kwe 
stja rozbrojenia, ochrony m niejszości, 

a przedewzystkiem  rewizja trak­
tatów pokojowych.

R ozm ow y  berlińskie na ten tem at na­
biorą aktualności w obec rew iz jon i­
stycznej kamnanji n iem ieckiej, która 
rozpoczęta się, jak przyznaje dzień 
nik w iedeński, po w yborach  do Reichs 
ta,gir

„W r . N. N ach r." spodzfowają się, 
ź" ohyiJwa państwa złączą swe w ysił­
ki celem ozyskania rewizji traktatów 
pokojowych. R ozm ow y berlińskie do­
tkną także sprawy pełnoetności arcy* 
księcia Ottona, która to spraw a w y ­
w o ła ła  pewne- zan iepoko'en ie w  ko­
łach Anschlussu. Hr leth len  zapewni

SPRń W  A  W Y D A N IA  PO SŁÓ W  
SĄDOM.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21. listopada. (Z ) W  
związku z błiskiem zwołaniem ciał 
ustawodawczych sprawa wydam a są­
dom posłów i senatorów nabiera spe­
cjalnego znaczenia. Jak się dowiaduje 
W asz  Korespondent, w  poprzednim  
Sejmie zgłosiły władze państwowe do 
Sejmu i Senatu 57 w n :oskói o wyda­
nie posłów i senatorów, z tego na 33 
wniosków nie otrzymano odpowiedzi, 
odmówiono wvdania w  3 wypadkach, 
w  stosunku do jednego posła wniosek 
stał się nieaktualny wskutek utraty 
mandatu, w  stosunku do 3 innych 
Sejm zawiesił postępowanie W ydano  
zań przez cały czas trwania kadencji 
■eimowej 7 posłów.

w  Berlin ie, że kwestja królestwa na  
Węgrzech jest kwestją wyłącznie na- 
udowo-węgier-ką i że będzie ona za­
łatw iona w  drodze konstytucyjnej 
p rzez kom petentne czyn n ik i w ęgier­
skie. Pozatem  nie Dosiada ona żadne­

go aktualnego znaczenia d la  obecnego 
ustosunkowania się sił europejskich.

Co się ty c zy  dążeń  państw  agrar­
nych., będą one m ogły  być osiągnięte 
—  pisze dale j dzienn ik  —  w  drodze 
porozum ienia z  N iem cam i. Niemcy 
uważają południowy wschód za ko­
rzystny rvnek zbytu dla swoich to­
w arów  przemysłowycl i pragną rów ­
nież zwięnszyć siłę nabywczą tamtej­
szej ludności rolniczej.

M/.N1FESTACJE ZA  PRZYŁĄCZENIEM  
AUSTRJI DO NIEMIEC.

W iedeń, 21 listopada. (P A T ) W  od­
pow iedzi na ogłoszenie pełnolelności 
arcyksięcia  Ottona Habsburga, od­
b i ł y  się w czora j w  całej Anstrji zgro­
madzenia na rzecz Anschlussu anstrja 
ckiego do Niemiec. N a  zgromadzeniu 
odbytem  *  W iedn iu  uchw alono rezo­
lucję, która protestuje przeciwko 
twierdz--niu w ypow iedzianem u w  par­
lam encie francuskim , jakoby w  A u ­
strji osla.blo dążen ie do Anschlussu.

Restauratia monarchii na Węgrzech
OFINJA PÓŁOFICJALNEGO O RGANU FRANCUSKIEGO MIN. SPR A W  Z A -

-  GRANICZNYCH.

rewindykacji terytorialnych, w obec 
k tórych państw a M alej En tenty nic mo 
g lyb y  pozostać obojętnem,i. Zastana­
w ia jąc  się nad argum entam i, iż restau 
racja  Habsburgów na W ęgrzech  utru­
dn iłaby  p rzy łączen ie  Austrji do N ie- 
miitec, dzienn ik  stw ierdza, że  w  zwią.z- 
sku z postępem ew o lu c ji d em okratycz­
nej w  Austrji, szanse arcyks. Ottona 
są bez porównania mniejsze w e W ie ­
dniu, niż w  Budapeszcie. „L e  Tem,ps“ 
kończy, zaznacza jąc, iż  jest rzeczą 
naturalną, że arcyks. Otton podtrzy­
muje w  zasadzie p raw a przekazane m j 
przez ojca, jednakże d la  pokoju Euro­
py  i przyszłości W ęg ie r  należy pragnąć 
aby nie próbował on potwierdzić swych  
praw  przeż awantnrnicza próbę, Do­

zw a la jąc się pociągnąć sw oim  zw o len ­
nikom,, których zbytn ia  -niecierpliwość 
ła tw o może skłonić go do popełnienia 
nieostrożności.

Paryż, 21 listopada. (P A T .) „ L e  
Tetnps“  -zastanawiając się -nad sprawą 
roszczeń  Habsburgów do Ironu w ęg ier 
ekiego, w y ra ża  wątpliwość, aby dzień 
osiągnięcia pełnoietn ości przez arcy­
księcia Ottona miał się zaznaczyć pu­
czem monarchistyczmnn na Węgrzech. 
D zienn ik  w y ra ża  przekonan ie, iż d z 'a - 
łalność nazbyt gorących zw olenn ików  
musi raczej krępować arcyksięcia Ot­
tona, zobow iązanego do zachow an ia  
rezerw y  po litycznej wobec Belgji, któ­
ra  mu u dzie liła  azylu . Bez w zględu  na 
trag iczn e  losy b cesarzow ej Z yty , u- 
w aga  sytuacji europejskiej nie pozw a­
la na to, aby restauracja Habsburgów  
m ogła być rozważana z pankm widze­
nia sentymentalnego. W obec zaś zo­
bow iązań  traktatowych W ęg ier  w  star 
sunku do sojuszników, spraw a restau­
rac ji nie zdaje się znajdow ać w  d z ie ­
dzin ie  rzeczyw istości po lityczne j, zw ta 
ezcza , iż  pobudziłaby cna dążenia do

r

Rumunia otrz^.TOła
potyczkę francuską.

Wiedeń, 21 listopada. (P A T .) D zien­
n ik i w iedeńskie dono-szą z Bukaresztu: 
„B an k  d ‘A ocep fa tion “  zaw arł w czora j 
um owę z rządem  w  spraw ie urucho­
m ien ia pożyczk i w  wysokości 200 mi- 
ljnnow ir. iranc., czyli 1 miljard 200 
miljonów lei. Pożyczka będzie zagw a­

ran tow an a p rzez bank państw ow y i 
rozdzie lona  m iędzy poszczególne ban­
ki. Pożyczka służy dla celu kredytów 
rolniczvch. R oln icy  otrzym ają  p ożycz­
kę na 3 m iesiące, którą będą m ogli 
d w a  razy  prolongować. Oprocentowa­
nie nie przekroczy 9 o-d sta.

Król grozi
Zi machem stanu
Sytuacja polityczna 

w Hiszpan/i,

W arszaw a, 21. listopada, (s t) W 

dzis ie jszych  . rannych dzienn ikach pa­
ryskich opublikowano wiadom ości o 
sytuacji politycznej w  Hiszpanji stw ier

i ogłoszeniem  no­
w ej dyktatury.

(TeWnnem od, wszopo korpspnn;lonh )

dzające, iż  król A lfors nlannje ogłosze­
nie nowej dyktatury workowej, w zo­
rowanej na dyktaturze Prim o de R i- 
very . K ró l odbył kon ferencje z dyrek­

torem hiszpańskiej policji bezp ieczeń­
stwa gen. M ola Dyrektorjat wojskowy 
ma skiadać się —  według doniesień 
dzienn ików  —  z 4 generałów. Obecny 
prem jer hiszpański gen. Berenguer 
zajm uje stanowisko n iew yraźne. Po 
kon ferencji króla A lfonsa z gen. Mola, 
Berengu-er udał się do króla i odbył 
dłniszą konferencję. Po tej konferencji 
m ia ł ośw iadczyć, iż  należv liczyć się 
z groźbą zamacnu stanu ze strony 
kró a, za  którą on prem jer nie chce 
brać żadnej odpow iedzia lności.

STRAJK W  BARCELONIE  TR W  4.
Barcelona, 21 listopada. (P A T .) M i­

mo polecen ia, w ydanego przez syndy­
kat, p raca  nie została podjęta ani w  
labrykacn ani w  wielkich przedsiębior­
stwach, an i też p rzez k ierow ców  tak­
sówek. W  m ieście panuje spokój, do 
żadn ych  zajść n ie  doszło.

 o-----
U M O W A  M IEDZY POLSKĄ  

A  NIEMCAMI.
Berlin, 21 listopada. (P A T ) Dnia 

21. bm. podpisano w  m inisterstw ie ko­
m unikacji w  B erlin ie um owę m iędzv 

Polską w  imieniu swoiem i imienia 
Wolnego Miasta Gdańsna i Niemcami, 
dotyczącą ułatw ień w  m iędzynarodo­
wej kom unikacji kolejow ej między 
Prusatm Wstkodniemi, jukoteż resztą 
R zeszy  niem ieckiej a trzeciem i pań­
stwam i, p ''zez Polskę i obsz.ar W o ln e ­
go M. adańsna. Um owa wcLodzi w
życie po ratyfikacji.

r  n-----
SPO D ZIEW AĆ  SIĘ N A LE ŻY  O CIS* 

P L E N IĄ  I O D W IL Ż Y
( T e l e f o n  i-u i ~ ) . p e n d e n t u ) .

W arszaw a, 21 listopada, (st) Od 
dwu dn i Tolska d z ie li się na d w a  ob­
szary  nod w zg lędem  pogody. Obszar 
odwilżowy na zachodzie kraju i część 
mrozów na Wschodzie, Północy i środ­
ku W  ciągu doby ub i dn ia  d z is ie j­
szego sytuacja pod tym w zględem  nie 
w ic ie  się zm ien iła . Dziś rano w  Cie­
szyn ie  notow ano 7 stopni c iep ła  oraz 
drobne deszcze. N a jn iższą  tem peratu­
rę notow ano w  W iln ie  —  8. w  W ar9za 
w ie o godz. S rano —  3, w  nocy —  Ł  
Śniej przedpołudniem padał w e  L w o ­
wie, Bydgoszczy , Za leszczykach  i W ar 
szaw ie . W  górach w  da lszym  ciągu 
panuje odwilż, W  Zakopanem  pada 
deszcz p rzy  tem peraturze plus 11, w  
T a liach  w ie je  wiatr halny, który po­
zryw a ł p rzew od y  te le fon iczne, p rzery  
wając zupełn ie połączen ia  N a  ogół 
spodziewać się należy ocieplenia, które, 
nastąpi po obrocie w ia trów  ze wschód 
nich na zachodnie. Spodziew ana od­
w ilż  obejm ie c a ły  kraj z  wyjątk iem  
W u eń szczyzn y .

 o-------

KONCERT KIEPURY W E  W IED N IU .
W iedeń, 21. listoDada. (P A T ) W czo ­

raj da l Jan K iepura w  w ie lk ie j sali 
Konzt i tharusu, przepełnionej doborową 
publicznością, koncert, na którym  od­
śp iew ał szereg u tw orów  autorów  za­
gra* ic .r\ cb  i polsKich. Publiczność, 
rożen'.! zjazrnowana, w yw o ływ a ła  go 
po każdej®*}]'cśni po kTkanaście razy. 
K iep  :ra odśpiewał nad program  kilka 
pieśni pofoiuch. Podobnego sukcesu 
nie DrV'metaia oddawna w e W ie d n ia
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ZYGZAKI.

Ł m ie r z c h
z a p a łk i.

Lw ów , 22 listopada

Ma już blisko lat 100. Pam iętam  
; ćłnak jaj u rodziny -w polskiej wsi, 
m niej w ięoe j przed  50 la ty . W yp ie ra ­
ła w łaśn ie odw ieczn e krzesiw o 
W zn iecano niem  ogień uderzając krze­
m ien iem  o kaw ałek  stali, przy której 
trzy m aro  -włókno w ysuszone jakiegoś 
grzyba drzew nego. P rzyszła  najpierw  
drobna, smukła, ze srebrzystą główką- 
Późn ie j zm ien iła  ją na czerw oną . W 
chacie  była  luksusem i chow ano ją 
przed dziećm i w ysoko na okapie pale­
niska, bo kuchnia z kom inem  była  
wtedy rzadkością. W reszc ie  opanow a­
ła  n iepodz:e ln ie  ognisko. P oża rła  ty ­
siące nektarów  lasów  osikow ych  i 
zn iszczy ła  albo przynajm n ie j zatruła 
setki tysięcy organ izm ów  ludzkich. 
Zorjen fow ano się trochę późno, ale 
w reszcie  prnskrybowano ją M iejsce 
jej za ję ła  cudzoziem ka, Szw rdka, 
„Och Phospbor", Szw edka m iała fry 
zurę bez fo tfo ru  i wskutek tego m iała 
od poprzedn iczk i m niej tem peram en­
tu: zapala ła się tylko, gdy spotkała 
sobie p raw dziw ie  sym patyczny przed­
miot. U rodziny zaś jej n ie b y ły  śm ier­
cią d la  otoczenia.

A le  i cudzoziem ka po pew n ym  cza ­
sie spotkała się z konkurentką. B yła  
n ią  zapaln iczka benzynow a. P ra w d z i­
w y  produkt w o jenny, bo w  początkach 
■wyrabiany p rzew ażn ie  z łusek nabo­
jów  karab inow ych  Zapaln iczka stała 
się z czasem  tak groźną d la  zapałk i 
że d la  ratow ania tej ostatniej opodat­
kow ano pierwszą. Czy to jej w ie le  po­
m ogło nie w iem , a  że je j przy pod­
w yższen iu  ceny w ed ług zam ierzon e­
go układu ze S zw edam i zaszkodzi, o- 
bawiaro się.

W  ostatnich dn iach  urósł zapałce 
konkurent, który', o ile  w iadom ości o 
n im  nie są przesadzone, m oże ją u- 
śr 'ercić.

N a zy w a  się „B on a lin ". W yrab ia  go 
jeden z  n a jw iększych  niem ieckich kon 
cern ów  chem icznych . Podczas fabry­
kacji jest on p łyn em  przeźroczystym , 
bez woni i n ie  p lam iącym . Gdy na­
pe łn im y nim tubkę, podobną jakich się 
u żyw a  p rzy  paście do zębów , tężeje i 
staje się masą. P rzy  pociśn ięc;u tubk' 
w ystępu je na zew n ątrz jako wodnista 
kropelka, baTdzo słabo u latn iająca się. 
Gdy masą tą, przypom ina jącą „su ch y " 
alkohol lub benzynę, napełn im y z a ­
paln iczkę. m ożem y w  sekundzie zapa 
lić  ją  6 razy . Tak ie zaś md no zapa le ­
n ie kosztuje, o ile cnodz; o sam „boaa- 
łin “ , 1;50 część grosza.

Gdy zaś cena pudełka zapałek w y ­
nosić będzie 10 groszy, jedno zapa­
lenie papierosa, pon iew aż w  paczce 
est oko/o 50 zapałek, będzie koszto­

w a ło  1/5-tą grosza, c z y l i  10 ra zy  tyle, 
co użycie  „B on a lin u ". '

O ile  ten ostatni nie okaże się 
humbusriem. O ileb y  nim  nie był, za 
n iew ie le  la l zapałka może tak przeiść 
do historji, jak  przeszło krzesiw o

ar.

[ARMELki

L is t y
z  P a r y ż a .

tr r a  i w Patals Bourbon.- tn- 
parłfi radykalnych uneoni- 

stówr-  Wywiad z Franklin-Bouiiion.- Kocne posiedzenie Izby Deputom,
( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł \ S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E ] 0 )

N iedaw n o zw raca liśm y w  arty­
kule w stępnym  uwagę n a  don io­
słość toczącei się obecnie w  pa-la- 
m encie francuskim  dyskusji nad 
po lityką  zagran iczną i n iebezp ie­
czeństw em  n icm ieckiem . Pon iższa 
korespondencja pośw ęcona jest 
w łaśn ie  temu zagadn ien iu  i  jest 
poniekąd uzupełnien iem  m aterjału 
depeszow ego z o®(atnich dm  Red 

Paryż, 17 lietopada. 
Po  w akacjach  parlam ent francuski

rozpoczął obrady wnoszeniem i oma­
wianiem interpelacyj n ep raw k  poli­
tyki zagranicznej.

Dyskusje zainaugurow ał deputo­
w an y  Pranklli • Rouilłon w  im ien iu  
partji radyka ln ych  —  unjonistów. Już 
przedtem  m ieliśm y k ilkakrotn ie spo­
s o b n o ś ć  zapoznać się z jego stanow is­
kiem  wobec obecnej po lityk i zagran i­

czn e j N iem iec, oraz wobec Polski, ja ­
ko państw a sprzym ierzonego.

Przestroga I
Przem ów ien ie  F rank lin  - Bou illona 

nie m iało charakteru krytyki polityki 
pacyfistycznej, której sym bolem  jest 
im ię  Brianda. Przec iw n ie  —  na leży
stw ierdzić, że m ów ca oddal hołd mi­
n istrow i sp raw  zagran icznych , którego 

słow a w ypow ied zian e  na ostatniej se­
sji L ig i Narodów w Genew ie, ap lcu­
dują w szyscy  Francuzi. In terpelec ja  
deputow anego S e in e : i-O ise b y ła  racze j 
przestrogą, zw róceniem  uwagi na trud­
ności i niebezp ieczeństw a, za  które 
polityka Francji, dążąca  do współpracy 
pokojowej, musi w z ią ć  n a  siebie odpo­
w iedzia lność.

N a jw ażn ie jszym  szczegó łem  z d łu ­
giego przem ów ien ia  Franklin  - Bouil­
lona jest to. jakie środki n a leży  p rzed ­
s ięw ziąć  w  stosunku do N iem iec któ­
re dążą do rewizji granic, zw rócen ia  
Górnego Śląska i  zn iszczen ia „k o ry ta ­
rza " . Zdaniem  m ów cy rząd francuski 
w in ien  oznajm ić, że Francja n 'gńy nic 
zezwoli, aby drogą pośrednią lub bez­
pośrednią naruszono gran ice, ustano­
w io n e  p rzez Traktat W ersalsk i i  bęflą- 
ce gw arancją  pokoju

—  W  ch w ili, gdy się ustąpi centy­
metr kwadratowy, całośc traktatu zo­
stań e unieważniona. Jak będziem y 
m egli spogiądać na naszych  sp rzy­
m ierzonych , je że li pozw ohm y naru­
szyć tę zasadę? Co pom yśli Polska, 
Belgja, je że li im  n ie zapew n im y m o­
żności rozw oju  pokojowego?

Granica Francji nie leży nad Re­
nem, ona leży nad W is ła  (,.La fion- 
tiere de la France n est pas snr le 
Rhin, elle est sur la  Vistule").

N ie  uznać tego, zn aczy  zagrozić 
gran ice Renu.

In terpelac ja  F rank lin  - Bouillona 
w y w a r ła  głębokie wrażenie nie tylko 
w e  Francji, ale rów n ież i da leko po za 
je j gran icam i.

K ilk a  dni po tern. przem ów ien iu  
udałem  się z ciekaw ości d zienn ikar­
skiej do pryw atnego m ieszkan ia Fran­
k lin  - Bou illona w  pobhżu kościoła 
M adeleine. Chciałem  go prosić o opi- 
nję co  do „zagadn ien ia  korytarzow e­
go ", a  da le j c z y  n iem iecka propagan­
da  ostatnich tygodni zyska ła  zw o len ­
n ików  -we F ran cji i  c z y  istnieje d la 
Polsk i n iebezp ieczeństw o wojr.y z 
N iem cam i,

Z  p ra w d ziw ą  francuską uprzejmo-

e o o b M IA I

ścią przyjm uje m nie F rank lin  - Bouil- 
ton, c z łow iek  o w yb u n ych  w alorach  
po litycznych  i w ysok ie j in teligencji.

—  Jakiego kierunku politycznego 
jest p ism o p_ńskie?

I natychm ias1, nie czekając na od­
pow iedź, dodał:

—  Zreuztą jest to r**rysxkc jedno. 
W ys ta rczy  m i, że jest pan Polakkrm. 
In terpelacjo w  spraw ie naszej polity­
k i zagran icznej nie ®ą jeszcze wyczer­
pane. Izba  depu tow anych  me ogółem  
63 in terpelacji do om ow ien iŁ  wobec 
tego dyskusja mad polityką  zag ran icz­

ną jeszcze n ieco przeciągnie się.
—  Pan, jaKO dzienn ikarz zrozum ie 

że  m i trudno w  tej ch w ili odpow ie­
dzieć  na pańskie pytania, zan im  nie 
s łysze liśm y m in istra spraw  zagran i­
cznych .

—  R zec zyw iśc ie  też n ie mogę u- 
d z ie lić  pamu w yczerpu jącego w y w ia ­
du przed o stateczna em zakończeniem  
obrad parlamentarnych. Moje i  mo,ej 
partji stanow isko wonec Polski, pań­
stwa z  nam i sprzym ierzonego, zna 
par zapew n ie dobrze choćby z  ostat­
niego mego przem ów ien ia  w  Izb ie  de­
putowanych.

Poczem  żegna m ię, zapraszając, 
żebym  się jeszcze ra z  zgłosił do 
niego.

Na ostatniem  nocnem  posiedzeniu 
Izb y  deputowanych , które trw a ło  do Ł  
nad ranem, odpow iedzia ł Briand,

Przem ów ien ie  jego m ia ł" charakti i 
ogólny, m im o to b y ło  w yczerpu jące i 
jeszcze raz było w y ra zem  francuskiej 
polityki pokojowej.

M inister suraw  zagran iczn ych  uzy- 
sfesi votum  zaufania.

W iesai.

W  F O C H F Ł i O ^
oswobodzenia Lwowa.

- Hołd poległym I pamięć o żywych 
oto godne uczczenia wielkieno czmu

Lwów, 22. listopada.

jp .) Doroczny obchód | pamiętnego 
dla mieszkańców Lwowa i dla całej Pol­
ski dnia 22. listopada, w którym miasto 
nasze zostało oswoDodzone z trwającej 
21 dni inwazji ukraińskiej, rozpoczęto w 
dniu wczorajszym nabożeństwo żałobne, 
odprawione w kościele św. Anny, gdzie 
Mszę św. odprawi! kapelan I I !  Odcinka, 
placówki opatrunkowej ks Marjan Jaku­
bowski. W  nabożeństwie uczestniczyli 
Obrońcy Lwowa wraz z ówczesnymi i o- 
becuymi przedstawicielami władz naczel­
nych, poczty ze sztandarami i liczna pu­
bliczność. W ieczorem odbył się capstrzyk 
orkiestr, któro przeszły ulicami miasta. 
W  dniu dzisiejszym odbędzie się dalszy 
ciąg uroczystości. Po nabożeństwie odpra 
wionem o godz. 9-tej w Bazylice archi- 
katedralnej, uda się pochód organizacyj 
i stowarzyszeń na Cmentarz Obrońców' 
Lwowa dla złożenia hołdu poległym boha 
terom.

*

W  związku z obchodem tej pamięt 
nej rocznicy należy jeszcze poświęcić 
kilkę słów wspomnienia zasługom, które 
dotychczas nie doczekały się należnego im 
uznania. Do takich należą Nakłady Sióstr 
Felicjanek przy ul. Janowskiej i przy ni. 
Bema. Pozostawały one w ścisłym kon­
takcie z Odcinkiem III Braci Albertynów 
i Góry Stracenia, który tak wielką ro'ę o- 
degrał w obronie Lwowa. Do Sióstr ucie­
kano się o opatrunki i pomoc w  prowiau 
tach, one brały też pełen poświęcenia t-  
dziai w  opatrywaniu rannych a wszyst­
ko czyniły cicho, ofiarnie. Pamiętają jea- 
nak dobrze kombatanci dni listopadowych 
1918 roku, ile zawdzięczają ofiarnej po­
mocy SS. Felicjanek. Z uwagi na to trud­
no zrozumieć, Jak się to stało, że podczas

. y. .r y  y  -y-- -.-syyc.-A-*

r
l i !

H.S. kup. óiur an Jakubowski, który kie­
rował placówką opatrunkową w Zrkł-, 

Braci Albertynów.

gdy tyle innych placówek Obrony Lw o­
wa dawno już otrzymało należne im od­
znaczenia, o Siostrach Felicjankach do­
tychczas nie paralęłano. Spodziewać się 
należy, że przypomnienie to nie minia 
bez echa i skłoni czynniki, m iarodajr« 
do nagrodzenia *ego zaniedbania.

Niemniej inna jeszcze sprawa po« 
syinna znaleźć, oddźwięk w naszem spo­
łeczeństwie. Wspomnieliśmy już wyżej, 
jak wybitny udział bruł Odcinek III w 
zmaganiach o utrzymanie polskości na­
szego Grodu. Ostoją tej akcji był Zakład 
OO. Albertynów, który stal się warownią 
obrońców, a zarazem szpitalem dla ran­
nych i miejscem pokrzepiema i posiuct;
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Kino

D źw iękow a

L E W

BEBE DANIELSDrugi wspaniały film uroczej bo­
haterki filmu „RIO R ITA” 

we wspaniałym film ie 100% mówionym, śpiewanym 
i muzycznym

„GDY MIŁOŚĆ SIĘ BUDZI"
Symfonja miłości i poświęcenia. —  Film czarownycb melodyj. 

Szalony temperament. Obraz pełen zachwytów i olśnień.

Dziś premiera w  kinie dźwiękowem „ R A .  J "  —  Najpiękniejsza kohieta Ameryki
w swojej najlepszej „WARTA 
kreacji w arcydziele l\ IO r ^ łV T  A  **

dźwiękowem
W ielki dramat senzacyjno-mlłosny. Wspaniała bitwa morska. Pocz. 3, 5.15, 7.20 i 9.S0

BILLE D0VE
POPIERAJCIE LIGĘ  

M ORSKĄ I K O LO NIALNĄ .

dla strudzonych bojem. Bracia Albertyni 
z kapelanem swoim ks. Marjanem Jaku­
bowskim na czele, nie szczędzili ofiar, 
narażali siebie i Zakład na najwyższe nic 
bezpieczeństwo w  służbie dla Lwowa i 
Rzpltej. Był czas, gdy głośno sławiono 
ten czyn patrjotyczny skromnych Braci. 
Jednak później, jak gdyby poszło to w 
zapomnienie, społeczeństwo nasze nie 
troszczy się niemal zupełnie o tę placów­
kę, która i obecnie spełnia doniosły służ­
bę społeczną, wychowując ubogą mło­
dzież, jedynie z datków, zebranych dro­
gą kwesty. Datki jednak są tak skąpe, te 
zarówno wychowankowie, jak 1 Bracia 
żyją w najwyższym niedostatku. Pamię­
tajmy, że miarą wartości społeczeństwa 
jest odpowiednie uznanie zasług. Bracia 
Albertyni posiadają ich niemało, do­
wiedli tego tak w czasach burzy dziejo­
wej, jak i w obecnej swej działalności

R 0 2W IĄ Z A N IIE  R A D Y  ZAŁOGOWEJ 
W  KRÓLEW SKIEJ HUCIE. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 listopada, (st). W oje­
wódzki inspektor pracy na Śląsku rozwią" 
zal w  Królewskiej Hucie radę załogową. 
Przyczyną tego zarządzenia jest fakt, iż 
niektórzy członkowie rady przekroczyli 
swoje kompetencje w sposób tendencyjny 
ze szkodą dla Państwa Polskiego. M. in. 
członkowie rady załogowej Niemcy wy­
stawiali zwolnionym pracownikom za­
świadczenia, które można było wykorzy­
stań na zewnątrz państwa na szkodę Po­
laków. W  zaświadczeniach tych rada za­
łogowa umieszczała notatki, że dany ro­
botnik lub urzędnik został zwolniony z 
pracy dlatego, że optował na rzecz Nie­
moc. Swadectwa te miały być później wy* 
zyskand zagranicą dla celów antypolskich. 
Na miejsce rozwiązanej rady załogowej 
zaprowadzono rnde komisaryczną.

Z A K A Z A N A  DEMONSTRACJA 
W  TYROLU.

Wiedeń, 21 listopada. (P A T ). W  T y ­
rolu wre namiętna walka między Heirn- 
wehrą i Hittlerowcami z jednej strony, 
a narodowcami z drugiej, z powodu ugo­
dowego zachowania się Heiniwehry i Hit- 
tierowców wobee Wioch. Heimwehra w 
Insbruciku zwołała na dziś wieczór zbroj­
ny pochód demonstracyjny celem zapro­
testowania przeciwko zachowaniu się po­
licji wobec Heiniwehry w  czasie ostat­
nich zajśó na zgromadzeniu, zwolanem 
przez narodowców niemieckich. Książę 
Stahrcmberg zabronił odbycia tei demon­
stracji-

•— a -

NAD ESŁANE .
Rubryka fa ule pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedzialności nie bierze.

Sprostowanie.
W  notatce „Gazety porannej- z dnia 

1̂7 listopada b. r. dotyczącej wiecu BBWR 
'odbytego w  Trembowli na dniu 12 b. m. 
I zapodano mylnie skład prezydjum tegoż 
) wiecu, albowiem w skład prezydjum 
weszli pp. W illner Herman, E inleger Ju­
da i Fischer Izydor, a r ie  jak poprzed­
nio myślnie podano pp. Lass A. i Podhor- 
zer Eisig.
1(T60. JUDA F J W W E R .

POKÓJ umeblowany, fortepian, osobne 
wejście, elektryka do wynajęcia, go­
spodarz. ulica Hoffmana i. U . 10353

Czciciele wulkanów w Warszawie
C IEK AW E INFORMACJE O SEKCIE BACH AISTÓ W .

(Telefonem od naszego korespondenta.>

W arszaw a, 21. listopada, (s t) W  
W arszaw ie  krążą pogłoski o  istnieniu 
w stolicy sekty baehaistów. Sekta ta 
za łożona została w r. 1835 przez Per­
sa Mahometa z Szyrasu. W  pierwotnej 
swej form ie była  ona protestem prze­
c iw ko niektórym  zarządzen iom  Islar- 
mu, przedewszystkiem zaś w a ’czyła 
o równouprawnienie kobiet. Mahomet 
z Szyrasu prześladowany przez rząd 
tureck' m usiał uchodzić, w reszcie  zo­
stał powieszony w  r. 1840. Tym czasem  
sekta rozszerzy ła  się i w  zm ienionej 
postaci przedostała się do Europy. 
Obecnie największą ostoją sekty jest 
Anglja. W spółcześn i bachaiści czczą

,ako św iętego M ahom eta z Szyrasu. 
Drugą św iętością są d la nich kratery 
wn kauów. Z p ierw otnych zasad ba- 
chaizm u pozostała ty lko idea w yższo ­
ści kobiet. Z  tych w łaśnie powodów 
zn a lazła  ona takie rozpow szechnien ie 
w  A n g lii, gdzie su frażystki w a lc zy ły  
o prawa kobiet. Obecnie w p ływ y  tej 
sekty przcdos-.-iły się do Polski i w  
W arszaw ie  zn a 'a z ly  grupę w iernych  
wśród miojBcowsch esperantystów. 
Z  sektą tą v*:ążą nazw isko jedne; 
z  czo łow ych  esoerantystek w arszaw  
skich p. Z. Ostatnio w  tej sprawie 
w stowarzyszeniu esperantystów w y ­
głoszono szereg odczytów.

W dowa z Gródka Jagfe ll.
PR ZE Ż Y ŁA  W  W A R S Z A W IE  STRASZNE C H W ILE.

( l eletnnem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 listopada, (st) W  
Gródku Jagiellońskim  pod Lw ow em  
m ieszkała m łoda w dow a z dw ojgiem  
dziec i, Antonina B. O rękę w d o w y  u- 
b iegało się kilku tam tejszych  obyw a­
teli. P rzed  n iedaw n ym  czasem  zjaw ił 
się w  Gródku W arszaw ian in  Wiktor 
Małecki, w  którym  Anton ina B. zako­
chała  się. M ałecki nam ów ił w dów kę,’ 
by w y jech a ła  z nim do W a rszaw y, na 
co ta bez wahania zgodziła się. Zaraz 
po p rzy jeźd zie  do stolicy  m ia ł się 
odbyć ślub. N arazić  p. An ton ina zam ie 
szkała z M ałeck im  w  hotelu „Mono­
pol" przy ni. Marszałkowskiej. Zam el­
dow a li się jako m ałżeństwo. Po kilku 
dniach M ałeck i zrzucił maskę, P rze ­
dew szystk iem  m im o protestów matki, 
dzieci p. Antoniny umieścił w  przytuł- 
kn, a ją samą począł zm uszać do nie­
rządu. N ieszczęś liw a  kobieta opierała 
się przez c zas  d łużezy. Sutener uciekł 
się do środków represyjnych. P rzez  
trzy dn i trzym ał sw oją  ofiarę bez po­
żywienia, a potem skatow ał ją do u- 
traty przytom ności. Kobieta ustąpiła, 
Małecki postarał się, ażeby nie była

bez „klijenteli". Sam za zw ycza j sie­
d z ia ł u kryty  w  sza fie  i p ilnow ał swej 
o fiary . W czora j w ieczorem  M ałecki 
zn ów  skatow ał p. Anton inę. R ozpaczli 
w e  k rzyk i usłysza ł jeden z numero­
wych hotelu i zawiadomił policję. Gdy 
na m iejsce p rzyb y ła  policja, M ałeck ie­
go w  pokoju nie było. B ył ukryty w  
szafie . W  pew nym  m om encie w ysko­
c z y ł z rew olw erem  w  ręku i rzucił się 
ku drzwiom. M anew r ten nie udał się. 
Sutenera ubezw ladn iono i okutego w  
kajdany odwieziono do aresztu. N ie ­
szczęsną ofiarę odw ieziono do le c zn i­
cy . B iedna kobieta c iężko zachorow a­
ła  n erw ow o po ostatnich przejściach.

- -o ——-
U C IE K IN IE R Z Y  Z  ROSJI.

Brześć n B. 21. lis topada. (P A T ) .  
Pa tro l K . O. P . w  R ok itn ie  za trzym ał 
za n ie le ga ln e  p rzek roczen ie  gran icy  
z R os ji sow jeck ie j do P o lsk i o b y w a ­
te li sow jeck ich  A le k s eg o  R orgańsk ie- 
go  i A rs en je go  Łaszczuka. Z a trzy ­
m ani zezn a li, i i  p rzek roc zy li g ran icę  
w  ce lu  s ta łego  o s ied len ia  s ię  w  P o l­
sce.

ZA K A Z  PO N O W N Y C H  REW IZYJ  
CELNYCH W  POCIĄGU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21. listopada, (s t) Czę­
ste skargi i narzekan ia na ponowne 
rew iz je  celne w  pociągach podróżnych, 
u Których już raz na granicy rew iz je  
bagażów  zostały przeprowadzone, skło 
n iły  Min. skarbu do w ydan ia  suro­
w ych  zarządzeń , zabraniających za­
sadniczo przeprowadzania rewizyj w  
pociągach po wyjeżdzie tychże za sta­
cji granicznej. Zarządzen ie  to łączn ie  
z w ydanem  już poprzednio zarządze­
niom w spraw ie uproszczenia rew iz ji 
celnej na gran icy usunie n iew ą tp li­
w ie  w szelk ie  n iedom agania w  funkcjo­
nowaniu w ładz ce ln ych  przy odpra­
wie celnej pasażerów.

 o-----
K URSY POŻYCZEK  W  N . JORKU.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 21. listopada, (st) W e ­
dług don iesień rad iotelegra ficznych  z 
Now ego Jorku, kursy polskich poży ­
czek  zagran icznych  kszta łtow ały  się 
w  dniu 20. listopada na g iełdzie  now o­
jorskiej w  dalszym  ciągu na poziom ie 
dn i poprzednich z drobnem i ty lko od­
chylen iam i. Obligacje 7 proc. pożyczk i 
stab ilizacy jnej z  r, 1927 notowane b y ­
ły  do!. 76.75, ob ligacje 6 proc. pożycz­
k i do larow ej doi. 66.37, obligacje 8 pr. 
pożyczk i do larow ej doi. 83.50, 7 proc. 
w arszaw skiej doi. 78.50.

D W IE Ś C IE  M ILJO NÓ W  D O L A R Ó W
N A  F A K U L T E T  H A N D L O W Y .
N. Jork, 21. lis topada. (P A T ) .  Zna­

ny m iljo n e i • ch icagow sk i E d w a rd  
H u r le y  o f ia ro w a ł u n iw e rsy te to w i 
N otre  D am e w  S tan ie  In d ian a  
200,000.000 d o la rów  na ce le  za łożen ia  
k o leg iu m  handlu  a m eryk ań sk iego  i za 
gran icznego . U n iw ersy te t m a dokonać 
w ym ia n y  studentów  z  w yższem i ucze l 
n iam i w szystk ich  w ażn ie jszych  ośrod  
ków  p rzem ysłow o-h an d low ych  ca łego  
św iata .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I  N A  
K O P A L N I  H E IN IT Z .

K a to w ice , 21. lis topada. (P A T ) .  
Na k op a ln i H e in itz  w  B ytom iu  trzech 
g ó rn ik ó w  zn a la z ło  s ię  w  s fe rze  za­
tru tej gazem . Jed en  zdo ła ł s ię  w y ­
dostać z n ieb e zp ie czn ego  m iejsca  i  za 
wołać o  pom oc. P o g o to w ie  ratunko­
w e o d w io z ło  dw óch  pozostałych  w  
stan ie c iężk im  do  leczn icy .

W  M iech ow icach  o b e rw a ł s ię  na 
kopa ln i P ru sy  złom  w ęg la  i zasypał 
górn ik a , k tóry  w  czas ie  ak c ji ratun­
k ow e j zm arł.

 o----
62 G O S P O D A R S T W  S P Ł O N IŁ O .

B rześć n,B. 21. lis topada. . (P A T , .  
Z n ieu sta lon e j p rzyczyn y  w ybu ch ł « -  
n egda j pożar w  jed n em  z zabudow ań 
w e w si O tczany pow . S to lin . W sku tek  
s iln ego  w ia tru  o g ie ń  p rzerzu c ił s ię  na 
sąs iedn ie  zaD udowania tak, i i  cała 
w ieś  O łczany, złożona z 62 gospo 
darstw  sp łonęła  doszczętn ie. Straty 
ba rdzo  znaczne.

 o----
[ A L  C A P 0 N E  A R E S Z T O W A N Y .

Londyn, 21. listopada. (P A T ) .  Dc 
noszą z  C h icago, iż  zosta ł tam a re ­
sztow any A l  Capone, k ró l p rzem y tn i­
ków  n apo jów  a lkoh o low ych .
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Pisarz okręgowy defraudantom. Obrazek ulicy madryckief.

DO CZYNU  PCHNĘ? A  GO NĘDZA.

Lw 6w , 22. listopada, 

ij:). W ie lk ie  wrażenie sprawiło 
swego czasu aresztowanie Kazlmierea 
Lindnera, liczącego lal 34, okręgowe­
go pisarza gm iny Barania, Pereiok i, 
Hcrodiow ice, Konotopy, U lw ow k i i k il­
ku innych w  pow iecie sokalskim. —  
L indner zam ianow any na podstawie 
rozporządzen ia o ściąganiu podatku 
gruntowego przez gm iny delegatem  
kilku gm in dla poboru wspom nianego 
podatku, sprzen iew ierzy ł 5.850 zł.

W edle rozporządzenia, m ia ł LiiwŁ- 
ner zainkasowane pieniądze odpiowa. 
dzać do kasy skarbowej w  Sokalu co 
14 dni. W  razie ściągn ięcia kw oty po­
nad 500 zł., miał gotówkę natych­
miast odprowadzić. Do końca paździer­
nika L indner w y w ią zy w a ł się na'eżv- 
cie ze swoich zobowiązań. A le  od l i ­
stopada 1927 począł sprzeniewierzać 
znaczniejsze kwoty. Przeprow adzone 
śledztw o ustaliło, że L indner p rzy­
w łaszczy ł sobie 808.72 g i. pobranego 
podatku z gm iny Baranie i Peireloki. 
z  Horodłow ic 422 zl., 38 gr., z  Konoto- 
p<Vw 3.309 Tt. 91 nr., z U lw ow ek  1.309 
zł. L indnera osadzono w  w ięzien iu , a 
w czoraj odpow iadał on przed trybuna­
łem  karnym , któremu przew odn iczył

naćtr. Łycsskowski, a  oskarżał prok. 
Ychayer.

N a  rozpraw ie L indn er p rzyzn a ł się 
do zarzuconego mu aktem uskarżenia 
czynu, jednak ośw iadczy ł, że  sprze­
n iew ie rzy ł najwyżej 2.000 zł., a co do 
reszty, to nie m ógł ubytku gotówki do­
kładnie wyjaśnić. Z azn aczy ł, że do 
m alwersacji lej poprhnęła go nędza. 
Pobory jego stałe w y ro s iły  w szystk ie­
go 90 zł. m iesięczn ie i nie w ystarcza­
ły  mu w  zupełność' na utrzym anie ro­
dźm y. Sp jd z ie w r ł się, że zarobi więk­
szą ilość gotówki na prowizjach i 
w ów czas  m iał zam iar pokryć te n ie­
dobory, w  m iędzyczasie jednak m a l­
wersacje jego w yszły  na |aw, tak, że 
prowizji nie zarobił i sum sprzenie­
w ierzonych  nie m ógł zwrócić.

Trybunał po przem ów ien iu  proku­
ratora i obrońcy dr. Batyckiego ska­
za ł Lłndera na 10 miesięcy więzienia, 
z tego 4 m iesięcy darow ał mu na pod­
staw ie amnestji, a resztę kary zaw ie ­
sił mu na trzy  lata.

Fotografja jest wymowniejsza niż wszelkie wiadomości telegraficzne. Jak wielo 
mówi nasza powyższa rycina, przedstawiająca szarżę konnr na demonstrantów na 

jednej b najmodniejszych ulic madryckich.

NADESŁANE.

Żądajcie wszędzie najlepsze 
P o l s k i e  O p o r y  

I  K o n d e u z a ł o r y  
ru rkow e

E S K A "
hurtowi składnica EIFKTR0-RADJ0

dypu iui. L. REDLICH. 
l w ó w ,  K I .  T a A s R l e J  1.

-1 0

Podziękowanie.
Ognisku Podoficerów 3-go Djouu Sa­

mochód. we Lwow ie, ul. Janowska za 
postawieniu pomnika śp. darjai,' wi 
Szwecowi, Chorążemu tegoż Djonu, skła­
dają serdeczne podziękowanie

10412 Matka, Siostry t Brat.

Zdradzony n w łi^ ik
ściga swą niewierną przybrał charckter wywiadowcy

P o  n ie o c z e k i­
w a n ym  p o w r o ­
c ie  z  K a n a d y .

( R O R E S P O N D E N C J A W Ł A S N A  . G  A U S r i T

Przemyśl w listopadzie.
(M) W  mieszkaniu jednej z tutejszych 

rodzin zjaw ił się jakiś elegancko, z ame­
rykańska ubrany miody mężczyzna i 
przedstawiwszy się jako wywiadówce 
policji ze Lwowa, prosił o udzielenie mu 
informacji o służącej, którj niedawno 

odeszła ze służby.
W  ciągu dalszej rozmowy wyjaśnił, 

że zbiera dane odnośnie do pewnej ko­
biety, która jest zaprzyjaźniona z owa 
służącą. Kobieta ta. miała uciec z kochan 
klem, zabrawszy swemu prawowitemu 
małżonkowi znaczną gotówkę w  dola­
rach. Otrzymawszy wskazówki co do te-

Amatorzy cudzych kartowi.
W Y P R A W A  PR ZY  AKOM PA NJAMENCEB ST R ZA ŁÓ W .

Lw ów , 22 listopada 

(;) Iw an  N iedow óz, Ilko N iedow óz 
i Steian Gałeta, trzej młodzi parobcy 
z Snlimowa w yb ra li się w nocy z 18 
na 19 sierpnia na kradzież. Jeszcze 
w  dzień  na w spólnej naradzie ustalili 
że  na jła tw ie j im będzie skraść z pola 
ziemniaki na szkodę gospodarza W ło ­
dzimierza Rnbla. W  nocy plan swój 
w ykon a li. P rzyn ieś li ze sobą work i, 
lecz  k iedy je już napełn ili k radziony­
mi ziem niakam i, w ytrop ił .eh pies Ru­
bla i począł głośno ujadać. Złodzie je  
uzbrojeni w  broń palną, oddali do psa 
k ilka  strzałów . S trza ły  karabinow e, 
jakoteż szczekan ie  Dsa zw abiły  same­
go gospodarz?, który począł wym yślać  
złodziei, ze strzelają do psa kradną 
mu kartofle, W ów czas  złe dzieje cncąc 
się u trzym ać przy posiadaniu skradzio­

nych ziem n iaków  strzelili kilkakrot­
nie do Rnbla. jednak n a  szczęście 
strza ły  ch yb iły . Kubel zaw iadom ił o 
czyn ie  miej m owy posterunek polcji, 
który z miejsca, aresztow a ł złodzie i, a 
w czo ra j odpow iadali oni za  czyn  ten 

prsed Trybunałem karnym, któremu

p rzew odn iczy ł r, T e it il, a  oskarżał 
proz. M ostowski. Do czynu  się przy­
zn a li Ze wzgltjdu n? stosunkowo m io­
d y  w iek , lic z y li bow iem  po Lait 17. a 
jeden z nich 20. T rybunał zasądził 
Iw an a  Nied-owoza n a  8 m iesięcy, bra­
ta je-go na 7 mies., a Gałetę uw oln ił 
od w in y  i  kary.

go, gdzie owa służąca obecnie siuży, o 
puści! wywiadowca policyjny ze Lwowa 
mieszkanie, zapowiadając, żc sjaw! się 
jeszcz* raz, celem sprawdzenia, czy udzie 
lone mu Informacje zgadzają się ze sta­
nem faktycznym.

Przeprowadzone dochodzenia stwier­
dziły jednak, ze ów tajemniczy osobnik 
nie Jest wenie wywiadowcą policji i ni­
gdy żadnej służby policyjnej nie pełnił. 
Przybrał on tylko tymczasowo charak­
ter wywiadowcy, aby tern pewniej uzy­
skać Informacje w swojej najosobistszej 
sprawie familijnej, która jest dość sen 
sacyjną.

Rzekomy wywiadowca nazywa się Mi­
kołaj Dwulat i pochodzi z Wyszatyc w 
powiecie przemyskim, skąd przed laty 
wyjechał do Kanady, pozostawiwszy na 
gospodarstwie swoją młodą żonę z dwój 
glem drobnych uzlecL Z Kanady, gdzie 
dość dobrze zarabiał, przesyłał Dwulat 
swej żonie (Katarzynie z KasDrzyków) 
regularnie rozmaite kwoty w dolarach, 
pewny, że żona pozostała mu wierną, a 
pieniądze obraca na powiększenie 1 ulep­
szenie gospooarstwa, co jej wyraźnie w 
listach zalecał.

Tymczasem, wbrew wszelkim przewi-

Kupiec z Horochcwa oszuLał
lwowskie firm y na 100.000 zł.

Lw ów , 22. listopada.
(— ). Przed  kilku tygodniam i przy­

jechał do Lw ow a  z Horochnwa na W o- 
łynin kupiec Aron Blecher i naw iązał 
kontakty z firm am i handlowem i, 
sprzedającemi m aszyny i narzędzia 
rolnicze, B ’ echer zakupił m aszyny i 
narzędzia w  kilku firm ach na sumę 
około 100 tysięcy złotych i należytość 
tę pokrył wekslam i.

Po przybyciu  towaru do Horocho- 
wa. zam agazynow iai go w  m agazyn ie

obcym  i niebawem ogłosił niewypła­
calność. Stało to się niem al bezpo­
średnio po nabyciu  przez niego tow a­
ru. —  Poszkodowane firm y lw ow skie 
zw róciły  się z doniesieniem do W y .  
działu śh Aczego, który w d roży ł do­
chodzenia, poczem  uzyskał z prokura­
tury nakaz aresztowania Bleohera W  
tym celu  w y jech a ł przedwczoraj w y ­
w iadow ca W ydzia łu  śledczego ze L w o ­
w a i tam Blechera aresztował i spro­
w ad z ił do Lw ow a.

? O R A ^ M E ] rt)

dywan.om i rachunkom zapracowującego 
się w fabrykach amerykańskich Dwulat? 
żour Jego. jalr to stę często zdarza, bar­
dzo mało troszczyła sic o gospodarstwo, 
zacawiając się wesoło za mężoi iskie 
pieniądza w towarzystwie rozmaitych 
młodzieńców wiejskich, przyczem szcze­
gólnymi względami darzyła niejakiego 
WUlma Knllstę.

Wieści o nhmoralnem -prowadzeniu 
się żony dotarły do tęskniącego Mikołaj­
ka aż do Kanady. Dotknięty do żywego, 
niezwłocznie zlikwidował wszystkie swo­
je amerykańskie imeresy i, wsiadłszy na 
okręt, powrócił do starego kraju. Z Ham 
burga prdził Dwulat pociągami pospiesz­
nymi do Polski, gnany gniewem I tądzr 
zemsty.

Zjawiwszy się w Wyszatycaeh, w swej 
wsi rodzinnej, starał się Dwulat crazu 
zachować Incognito, sprawdzając na 
miejsce, Le jest prawdy w wiadomoś­
ciach, które go doszły o jego żonie Nie­
stety, wszystko zgadzało się co do Joty, 
a ponadto stwierdził Dwulat, te  jego 
dom mieszkalny jest zupe.nle opuszczo­
ny, drzwi 1 okna zagwożdżone, że Jedno 
dziecko zmarło, a żona w towarzystwie 
swśjgo gacha Falisty opuściła Wyszaty- 
ce, udając się zapewne zagranicę, do 
Francji i że zabrała ze sobą kllaaset do­
larów w gotówce i garderobę.

Drugie, pozostałe przy życiu dziecko, 
zostawiła Dwulatowa na opiece u swej 
matki w tej samej wsi.

Dwulat prowadzi obecnie pohukiwa­
ni? za swoją żoną uciekinierką na w łi 
sną rękę, przyczem w swych rozjazdach 
wywiadowczych zawadził także o Prze­
myśl, gdzie dla ulatw-ien:a sobie zada­
nia, przyjął charakter wywiadowcy poll- 
cyjnego. Z Przemyśla miał Dwulat wy­
jechać do Lwowa —  Jest on przeświad­
czony, że żona jego, tylko dla zmylenia 
pościgu, rozgłosiła, iż wyjechała do Fran 
cji, w rzeczywistości zaś przebywa ona 
w kraju, często zmieniając miejsce swe­
go tymczasowego pobytu.
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Wiec przedwyborczy w Przemyślu
Przemówi enie dra Lówenherza.

Przemyśl, 21 listopada. Dziś w ie ­
czorem  w  sali „G w iazdy" odbył eię 
w ie lk i m an ifestacyjn y  w ie c  B B W R , w 
którym  u czestn iczy ło  ponad 2 i pół 
iys. osób. W iecow i p rzew odn iczy ł inż. 
Skorski, który po zagajeniu oddał głos 
dr. Lbwenherzowi, czo łow em u  kandy­
datow i do Senatu w  w o jew ództw ie  
Iw ow akiem  z lis ty  nr. 1.

Dr. Low en herz, w e  w span ia le  uję­
tym  referacie, nakreśli! przeb ieg ostat­
niej kampauji wyborczej oraz om ów ił 
w yn ik  w yb orów  do Sejmu. P ie rw szy  
akt w yborów  zakoń czy ł się pełnem  
zwycięstwem listy B B W R . Przeszło  5 
m ilj. w yborców  z ca łe j R zp life j ośw iad 
c zy ło  się za  listą Marsz. Piłsudskiego, 
a  tem sam em  w yp ow ied z ia ło  się za  
ideą silnej i m ocarstw ow ej Polski. A le  
dotychczas —  m ów ił w  dalszym  c ią ­

gu dr. Low en h erz —  dokonano jedynie 
połowy. Druga połow a musi nastąpić 
w  na jb liższą n iedzie lę . Z  ch w ilą  bo­
w iem , gdy lista nr. 1 w  nadchodzącą 
n iedzie lę  p rzy  w yborach  do Senatu 
w y jd z ie  zw ycięsko , w ów czas  dopiero 
sukcee będzie zupełny. P rzem ów ien ie  
swoje zakoń czy ł dr. Low en h erz ape­
lem  do obecnych, by w  n iedzie lę  speł­
n ili swój onow iązek  i  w szyscy  zgodnie 
g łosow a li na listę nr. 1.

Zko lei w yg ło s i1, przem ów ien ie  ser 
Leirpke, poczem  jako ostatni zabrał 
głos prof. Garlicki, który w yg ło s ił krót­
k ie, lecz pełne w yrazu  przemówienie 
W szystk ie  pow yższe m ow y p rze ryw a ­
ne b y ły  ustaw iczn ie długotrwałemu o- 
klaszanii rozen tuzjazm ow anej pubUcz- 
ności.

N a  zakończen ie  w iecu  uchw alono 
p rzez ak lam ację rezolucję następujące, 
treści: Zgromadzeni na wiecn przed­
wyborczym w  dniu 21 listopada 1930 
obywatele miasta Przem yśla w yraża­
ją żywą radość z powodu zwycięstwa 
przy 'yborach do Sejmu listy B B W R  
i przyrzekają głosować i olidarnie w  
d riu  23 bm. na listę senacką nr. 1.

N O W f i  U L E P S Z O N E  

N O Ż Y K I

G I L L E T T E
JUŻ NADESZŁY 10 65 

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel to k
:.WÓW, PL. MARIACKI 11.

K i n o w a  p r r s y g o d a
artysty filmowego.

B AND YC I F C R W A L I MU DW OJE DZIECI, LEC Z  SPRYTNY SYNEK U D A ­
R E M N IŁ  ICH PLA N Y .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 listopada, (st) A m e­
rykańskie w ładze śledcze w pad ły  na 
trop n ie zw yk le  zuchw ałego planu szaj 
k i bandytów , która zamierzała porwać 
kilka najgłośniejszych gwiazd i gw ia­
zdorów filmu amerykańskiego. Ba uda 
ta operow ała  na teren ie L o ł  Angeles i 
Hollywood. Do w yk ry c ia  je j p rzyc zy ­
n ił się jeden z synków  Harrolda L lo y ­
da. Bandyci otoczyli w  nocy willę Rar- 
rolda Lloyda w Hollywood w  zamia­
rze porwania go, W szed łszy  na peko- 
jc, bandyci nie zasta li aktora, gdyz 
poprzedn iego w ieczoru  w y jech a ł do 
San Francisco, w obec czego  porwali 
jego dwoje dzieci i w y w ie ź li samoeno- 
dem . 7-le ln i synek L loyda , obdarzony 
n ie zw yk łym  zm ysłem  obserw acyjnym  
mimo-, że W ieziono ich w  zam kniętym  
sam ochodzie, zapamiętał drogę do sa­

motnej willi, w  której bandyci ukryli 
go w raz z  siostrzyczką.

roe.wszy uo UnrrJr Harrold Lloyd

zastał list, w którym szajka domaga się 
złożenia o północy w pobliżu w illi 100 
tys. dolarów, wzainian za co obiecuje w y­
puścić na wolność dzieci. Harrold Lloyd 
postanowił nie wtajemniczać w  to poli­
cji i już -właśnie zamierzał udać się z pie­
niędzmi na wskazane miejsce. W  tej wła­
śnie chwili do mieszkania wbiegł śmier­
telnie znużony jego synek, któremu uda­
ło się spuścić po gzymsie z okna swego 
więzienia na Ib  p. Dzięki wskazówkom 
chłopca policja odnalazła w illę  i całą szaj 
Tcę aresztowała, uwalniając córeczkę 
aktora. Zbrodniarze zeznali, że w  najbliż­
szych dniach m ieli porwać Douglasa Fair- 
banksfi i Barrymore‘a i kilku najgłośniej 
szych aktorów Hollywoodu. Mały synek 
Harrolda Lloyda stał się bohaterem Hol­
lywoodu, uwielD ianym  szczególnie przez 
niedoszłe ofiary bandytów-.

POPIERAJCIE LIGĘ  
MORSK4 I KOT.ONJALNA

1 F E J i i U n b i  f W S z .  i ' ( ) K  -  z * 2 . ->  \ t .  i t S i . i .  

M. DECOBRA.

I g r a m  s . . .
Corocznie spędzam sezon myśliwski 

u Berny-Botte-Aille^w w  Solange. By­
najmniej nie dlatego, abym był myśli­
wym ! Skóra na mnie cierpnie na samą 
myśl o tem, że mógłbym zabić zająca, a 
gdy strzelam, odwracam głowę i patrzę 
’v bok. A le  sezon myśliwski u Berny-Bot- 
te-V ille ‘ów jest dużą rozrywką. Spotyka 
się bowiem u nich myśliwych, którzy o- 
powiadają niestworzone rzeczy, i zazwy­
czaj, jakąś wdowę lub rozwódkę, które 
wieczorami urządzają polowanie w  kory­
tarzach zamku.

Przybyłem do moich przyjaciół 7-go 
listopada. Natychmiast poinformowałem 
się u zarządzającego zamkiem, który 
znał mój gust i rozumiał mię, nawet gdy 
omawiając myśli swoje zwierzałem się: 
,,Jak się obecnie przedstawia, zw ierzy­
na, Antoine"? •

—• Dobrze, proszę pana. Jedyna sztu­
ka... Pani de Homeau. Mówią, że to oso­
ba bardzo odważna. Kadzę panu iść 
w  trop za zwierzem.

—  Czy jeszcze kto poluje?
—  Obecnie nikt. Baron Ybrac próbo­

wał wprawdzie, ale gdy sie zdawało, że 
zwierzyna znajduje się od niego na od­
ległość strzału, fiut... i nikogo nie 
było I

— Doskonale, Antoine. Z ltocze swe 
działo.,

Jeszcze tego samego wieczora przed­
stawiła mnie pani Berny-Botte-Ville pa­
ni de Homeau: „Pan Barabat nie jest
myśliwym, chętnie służyć będzie swem 
towarzystwem".

Pani Berny-Botte-Ville mówiła praw­
dę. Tembardziej służyłbym towarzy­
stwem pani de Homeau, gdyż uważałem 
że jest czarująca. Głowa laleczki na po­
staci greckiego młodzieńca. W ielkie, peł­
ne zdumienia oczy Madonny, które zdają

s.ę, że ajabia spostrzegły . małe drobne 
usteczka, jakie widzimy na plastykach 
z ceramiki we florenckich willach. Jed- 

| nem słowem, kobieta, jaka się rzadko 
zdarza na rynku miłości. Nie zataiłem 
bynajmniej wrażenia, jakie na mnie wy­
warła.

—  O, —  żartowała. —  Ja znam męż­
czyzn. Sami komedjanci. którzy się do 
nas zbliżają pod żółtą maską pożądania. 
Gdy sprawa się skończy szminkę się 
zmywa i dowidzenia!

—  O pani, co za potwarz. Ja nie je ­
stem jak inni mężczyźni.

—  W  takim razie, niech pan zawiado 
mi o tem fakultet medyczny.

Janże była czarująca. I jak lekko u- 
miała żartować! Przez osiem dni krzyżo­
waliśmy broń. Czułem, że jej opór słab­
nie i wyciągałem z tej myśli najsłoasze 
wnioski. Pewnego poranka po śniadaniu, 
podszedł do mnie baron Ybrac trącił 
mię łokciem.

—  Niech mi pan wierzy, zęby pan 
straci,

—  Dlaczego?
—  Orzech jest zbyt twardy.
—  Jaki orzech?
—  Pan w ie najlepiej. Pani de Ho­

meau. Nie osiągnie pan więcej, niż jia, 
albo Oorbellon który próbował szczę­
ścia przedemną.

—  Gzy pan jesl zazdrosny?
—  Nie. słowo daję, ale przyjacielska 

rada... To jest stal. która wprawdzie sy­
pie iskrami, ale sie nie pali

—  Przeczekajmy. Czy chce pan się za 
łożyć,'1 że w przeciągu trzech dni zapalę 
ten kamień?

—  Zgoda. Pięćdziesiąt ludwików, płat 
nych po katastrofie.

—  Zgoda.
Baron poszedł po broń, a ja patrza­

łem za nim, wzruszając ramionami: 
„Ach, ty, durniu. Wmawiasz sobie, że 
nie potrafię uwieść kobiety! Możesz 
już przygotować swoje pięćdziesiąt lud­
w ików !"

Jeszcze tego samego wieczora pro­
wadziłem intymną rozmowę z panią de

nouieuu. Pozwoliła nu nazywać się po 
imieniu. Następnego wieczora pocałowa­
łem ją w  szyję -  było to w  hallu pomię­
dzy staro-włoską zbroją rycerską, a po­
stumentem na parasole Trzeciego dnia 
chciałem wygrać zakład i byłem bar­
dziej natarczywy, niż zazwyczaj. O dzie 
Siątej oddaliła się z wieloinówiącym u- 
śmiechem, który mię zmieszał.

Udałem się do swego pokoju i przy­
zywałem na pomoc całą znajomość psy­
chiki kobiecej. Co oznaczał ten uśmiech, 
te spojrzenia? „A lfredzie, oczekuję cię 
dzisiaj w  nocy!“ , czy też: „Biedny głup­
tasie chcesz mię w  ten sposób zdobyci?;.

Niepewny chodziłem po pokoju tam 
i z powrotem. Nagle spostrzegłem kawa­
łek papieru na kominteu. Chwyciłem go 
i przeczytałem ołówkiem nakreślone sło­
wa: „11 wieczór. Pokój niebiesk>“ .

Pismo kobiece! Serce biło mi moc­
niej. Nareszcie przejrzałem. Pani de Ho­
meau nie chciała mię ustnie zawiadomić 
i w ten sposób naznacza mi spotkanie. 
To przecież nie ulegało wątpliwości. Po­
kój niebieski był uiezamieszkany i znaj­
dował się na końcu korytarza taż koło 
jej Dokoju. Dobrze wybrała. Z niecierpli­
wością patrzałem na zegar i pięć minut 
przed jedenastą przemykałem się przez 
pusty korytarz.

Pchnąłem drzwi do niebieskiego po­
koju i zostawiłem je odchylone. Czeka­
łem. Wyciągnąłem się na kanapie i na­
pełniałem pokój atmosferą pożądania u- 
wodzenia i najdelikatniejszych pieszczot. 
Jaka wspaniała perspektywa!... Spojrza­
łem na zegarek... 11 m. 10... Może się lę­
ka, że jeszcze nie wszyscy spać poszli . 
Cóż to będzie za radość ujrzeć ją drżącą, 
skradającą się do słabo oświetlonej alko­
w y! 11 m. ‘20... Ach, ta mała fantastyczna 
osobka! Przecież wie, że czekam na ntą 
z drżeniem, a jej sprawia to przyjem­
ność, że ja usycham z miłości! 11. ni. 35... 
Boże. jak to długo trwa! A le  jakże słod­
ko się zemszczę!... 12 m. 10... Poważnie 
się niepokoję, aż dreszcze przebiegają 
po tnem ciele... 12 m. 35... To śmiałość 
z jej strony... albo być może zasnęła? 12

Dwa pożary w śród- 
misśdic.

Lw ów , 22. listopada.
( : )  W czora j lw ow ska straż pożarna 

in terw en iow ała  w  dwu wypadkach. 
O. godz. 13.18 zaalarm ow ano straż o 
pożarze p rzy  ul. Kopernika. Pożar 
w ybuch ł z powodu zajęcia się benzy­
ny, którą, w lew a ła  do primusa loka­
torka m ieszkania p. Ewa Gilendeiów  
na. Od palącej się benzyny za ją ł się 
stół, a  następnie podłoga. W  Krótkim 
czasie strażacy zloka lznwali pożar, 
tak, że powstała n iew ie lka  szkoda.

W  godzinę późn iej in terw en iow ała  
straż przy ul. Sykstnskiej 2 w  miesz- 
niu A  eksepo Rosenberga. Od sadzy 
za ję ła  się belka w  suficie. P rzyb y ła  
straż w yrąbała 1 metr safitu i uga­
siła ogień. Powsta ła strata wynosi 
około 200 zl.

 u-----
W Y B IT N Y  EKONOMISTA PR ZYB YW A 

DO W ARSZAW  Y.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 listopada, (st). W  przy­
szłym tygodniu przybywa do Warszawy 
wybitny ekonomista, znawca spraw ban­
kowych prof. dr Melekjor Falyi, który 
będzie się na miejscu informował o sto­
sunkach gospodarczych i kredytowych w 
Polsee. Prof. Palyi jest z pochodzenia 
Węgrem, synem znanego wydawcy buda­
peszteńskiego.

STRÓ? CER K IEW N Y OKRADŁ  

PU SZKĘ .
( T e W o n e m  o d  i u k o r e s p o n d e n t "

W arszawa, 21. listopada, (st) Stróż 
cerk iew ny w e wsi Chocieszów w  po­
w iec ie  Kam ień Koszyrski na Polesiu 
zaw iadom ił w ładze policyjne, iż- w  
nocy n ieznan i sprawcy wdarli się do 
św iątyn i i z rozbitej szkatułki skradli 
230 zł. z zebranych  dobrowolnych 
o fiar w iernych . Dochodzenia policyjne 
w ykaza ły , że złodzie jem  był sam stróż 
cerkiewny, niejaki L itw in .

m. aa... W tym przeklętym pokoju zaczy 
na być zimno! 1 m. 15.. Zmęczony zasy­
piam. Nie jestem zadowolony.

Obudziłem się następnego dnia c 
godz. 9 rano. Pani Homeau nie przyszła 
Byłem wściekły-, gdyż noc przepędziłem 
iia-idręczących snach i straciłem pięćdzie­
siąt ludwików! A le  przedewszystkiem 
brałem jej za złe że wystawiła mię na 
dudka swoim bilecikiem, zapowiadają­
cym szczęście. Spotkałem się z nią c 
godz 10 na łące. Nie owijając w bawełnę 
powiedziałem jej, jak bardzo mię boli jej 
postępowanie, a gdy robiła wrażenie, 
jakby nic nie rozumiała, pcikazalem jej 
bilecik.

—  Przecież ja tego nie pisałam.
—  Jakto me?
—  Te słowu nabazgrała pani Berny- 

Bctle-yiHe.
—  Nie dam sobie wmówić.
A  że właśnie przechodziła pani Bcr- 

ny-Botte-Ville, zwróciła się do mej:
—  Zuzanno, spójrz na ten papier, któ­

ry par. Barabat znalazł u siebie w  po­
koju. Czy to twoje pismo? Tak, czy nie.

—  Naturalnie, że to ja pisałem, — 
odrzekła, śmiejąc się pani zamku. — 
Przed przyjazdem pana napisałam te 
stówa, aby przypomnieć służącej, żeby 
nrzygotowała niebieski pokój dla pana 
Messeniere, którego oczekiwaliśmy z Pa­
ryża. Oto cała tajemnica.

— Czy wiesz, o co mię pan Barabal 
podejrzewa, że mu naznaczyłam wczoraj 
rendez-vous w  niebieskim pokoju.

Obie panie śmiały się serdecznie.
Pani Berny-Botte-yille objęła przy­

jaciółkę i spojrzała na mnie szyderczo.
—  Ach, ci mężczyźni! Zdaje im się, 

że wystarczy tylko lekkie kiwnięcie, aby 
nas zdobyć.

Po śniadaniu, gdyśmy pozostali sami, 
odezwała się pani Homeau bez wstę­
pów :

—  Jaki jednak z pana głupiec! Pod­
czas, gdy pan niepotrzebnie czekał w tym 
niebieskim pokoju, ja daremnie oczeki­
wałam pana w swoim.

Tłum. C. S.
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bawyr w  b a ra k u . G d y  O s ó b  a  
i c m P o c h o u f a tu  s o b o w t ó r  

p . M ic h a ic z y s z y r a ,
Lw ów , 22. listopada.

( : ) .  Ż yc ie  jest czasem  najlepszym  
scenarjuszem  wszelkiego' rodzaju dra­
matów scniacyjnych, albo może służyć 
za teinat d la  na jw eselszych  komedji. 
W  poszuk iw an iu  za  la tw em i zarobka­
m i im a,ą się najrozm aitsi osobnicy 
czasem  wcale pomysłowych środków, 
które atoli m ają tę wadę, że stoją w  
sprzeczności z kodeksem karnym, a 
epilogi ich rozgryw ają  się później 
w sądzie.

Jedną z łaktoh pom ysłow ych spra­
wek pary cszu flów  rozstrzygał w czo ­
ra j sędzia p. Niementowski. N a ław ie  
oskarżonych z a ja d ła  n ie jaka M aTja 
Osoba, re.estrowana dama, oraz towa­
rzysz jej Józef Kfichalczyszyn, oskar­
żen i o kradzież w iększej kwoty, Spra­
w a ta w ed le  aktu oskarżen ia przedsta­
w ia  się następująco:

Do Lw ow a ze Stawczan przyjechał 
n iejaki Jan Czi necki. Po zakupach, 
jakie uczynił w naszem  m ieście, po­
stanow ił nieco zabaw ić się. B y jed­
nak zanawa była  ochocza, musi ona 
odbywać się w towarzystwie kobiet: 
w  tym celu zapcznal się pan Czarne­
cki na u licy z oskarżoną Marją O si- 
bą, z którą udał się do jednej z  rest.au- 
racyj. Po kolach, zakropionej obficie 
alkoholem,- p. Osoba, będąca w  różo­
w ym  humorze, zaproponowała Czar­
neckiemu, by z nią poszedł do baraku 
przy ul. Kuszewicza 7. Pan Czarnecki 
ochoczo zgodził się na tę propozycję. 
W  baraku tym  zab aw ił p. Czarnecki 
d łuższą c iiv  iię, a k :edy  zam ierza ł już 
w yjść, ws-zwlł tam Józef Michalczy- 
szvn, który z ostrą m iną przystąp ił do 
n iego i przedstaw iw szy mu się jako 
ajent policyjny, zażądał w y leg itym o­
w an ia  się. Czarnecki bardzo się zm ie­
szał, me w iedzia ł bow iem  o co chodzi, 
ale w yciągn ął z portfelu legitym ację i 
ckaza l ją rzekomemu aientowi. Pizy 
tej sposobu ści zau w aży ł M ichalczy- 
szyn , że w* portfelu tym znajduje się 
większa ilość pieniędzy. W obec tego 

n ie .zadowolił się legitym acją, lecz 
rzekom o pod pozorem szukania broni 
począł obm acyw ać kieszenie Czarne-

O b r & ż o B t w  * j l s a r z «

Znany pisarz łłipil Ludwig wytoczył pro­
ces pewnej berlińskiej firm ie wydawni­
czej, która na okładce najnowszej książ­
ki Uptona Sinclaira zamieściła fotogri.iję, 
przedstawiającą Ludwiga z żoną, dziec­
kiem i —  psem... Na żądanie Ludwiga 
firma nie chciała usunąć fotografję, w o­
bec zego doszło do procesu, który wywo­

łał w  Berlinie w ielk ie zaciekawienie.

ckiego, a  następnie w y rw a ł mu port­
fel, w  którym  znajdow ało się 800 zł.

Rzekom em u ajentow i pom ocną hy- 
ła  w  rew iz ji p- M arja, która p rzy trzy ­
m yw a ła  s taw ia jącego opór. E iedy 
portfel zn a la zł sin już w  rękacł oszu­
stów, c i czem pręaze j opuścili barak 
Panu Czarneckiem u nie pozostało nic 
innego, jak tylko zawiadomić policję, 
k t Ó T a  na podstaw ie rysopisu areszto­
w a ła  oba sprawców, a wczoraj odpo­
w iada li oni jak w y że j w spom nieliśm y 

przed  sędzią Niementowskim.

N a rozp raw ie  Osoba w yparła się 
winy, tw ierdząc, że z  tą całą sprawą 
niema nic wspólnego, p ien iędzy  n ie 
bra ła  i  w ogó le  dziwi się, ie  siedzi na 
ław ie  oskarżonych.

Oryginalni©  natom iast bron ił się 
pan Michalczyszyn, który ośw iadczył, 
że wcale nie zna Czarneckiego, w idzia ł 
go p ie rw szy  raz w życ iu  n a  polic ji i,

Lw ów , 22 listopada.
(— ) Z  Przew orska donoszą nam, iż 

w czo ra j został aresztowany w e wsi 
Mokrystawa b. poseł Stronnictw a 
Chłopskiego z drugiego Sejm u Stani-

Lw ów , 22 listopada.
O nader c iekaw e j łrs to rji donoszą 

pisma hiszpańskie z p row incji Oren- 
se: P ew ien  hiszpański żo łn ierz zoctał 
w  roku 1921 wzięty przez Marokań­
czyków do niewoli. Po trzech latach 
udało mu 9ię zabić strażnika i uciec. 
N a  angielskim  parowcu dostał 9ię do 
Buenos Aires. Następnie przedostał Się 
na Kubę, by połączyć się z H iszpan­
ką, która pom ogła mu w M aroku do 
ucieczki. Z nią pow iód ł do Hiszpan,i, 
o żen ił się i zamieszkał u  teściów. Za-

Lw bw , 22 listopada.

Straszną śm iercią zg inęła  10-letnia 
córeczka  w łaśc ic ie la  majątku Gror?- 
Stenz ped W roc ław iem , Schneidera. 
W  czas ie  n ieobecności rodziców  obla­
ła  się spirytusem, a następnie podpa­
liła  ubranie zapałką. Po powrocie r o ­
d zice  zn a le ź li już tylko zw ęglone zw ło ­
ki. L eżąca  na stoliku karteczka w yja­
śniła powód samobójstwa. Przed  kilku 
dn iam i podczas pożaru dom u zginęła 
w  płomieniach przyjaciółka dziewczvn 
ki, W  pogrzebie n ieszczęś liw ej, który 
w ypad ł okazale, w z ię 'a  udział ludność 
ca łego  m iasteczka.

Od tej c h w ili d z iew czyn k a  nie za­
znała jug spokoju, m arząc bezustan­
nie o rów nie p ięknym  pogrzebie i o 
tern, by przez jeden dzień przynaj­
mniej być na ustach wszystkich. Po­
stan ow iła  w ięc  rów n ież zginąć w pło­

żę wcale go me obrabow ał, a  u czyn ił 
to chyba jego sobowtór, który barazo 
częs to  płata mu tego rodzaju fig le . Kto 
to jest tym  sobowtórem  nie w ie , nato­
m iast posiada w ie lu  św iadków , którzy 
m ogą stw ierdzić, że w  k ry tyczn ym  
czasie  był razem z nimi, a nie w  ba ­
raku. N a w n iosek  obrońcy emer. sę­
dziego Zpóralskiego sędzia odroczył 
rozprawę, celem  p izesłu chan ia  św iad­
ków  odwodowych,

Lw ów , 22 listopada. 

( = )  Przed  sądem p rzys ięg łych  w 
Londyn ie  rozpoczą ł się obecn ie sen-

sław  Janusz pod zarzutem współdzia­
łania z Komunistyczną Partją Polski.
Janosza odstaw iono do dyspozycji są­
du w  R zeszow ie .

tęskn iw szy za rodzicam i, których  tyle 
: lat nie w id zia ł, w y jech a ł do Orense, 
lecz tu, o dziw o, rodzice w  żaoen spo­
sób nie chcieli uznać go za oyna, o- 
skarżaiąc go w  końcu o osznstwo. W  
trakcie dochodzenia w ysz ło  na jaw , o 
co kochającym  rodzicom  chodź.ło M ia 
nowici© każdego p ierw szego pobierali, 
pogrążen i w  głębokim  bólu, państwo­
w ą zapomogę za zalutego syna w  kwo­
cie 26 pesetów. N ie chcąc zapomogi 
tej utracić, woleli wyrzec się synal

m ien iach i  czeka ła  ty lko na sposob­
ność, która się n iebawem  nasunęła. 
Strasznem i drogam i chodzą niekiedy 
am bicje dziecka.

L w ó w , 22. listopada.
(— ) Jak s ię  dow iadu jem y , w czo­

ra j w ieczo rem  w  R zeszow ie  w yd a rzy ł 
s ię  n ie zw yk le  trag iczn y  w ypadek . 
Oto w aśc ic ie l autobusu kursu jącego 
na lin ji R zeszów -G togów , Stan isław  
G o lem  w raz z  szo ferem  Janem  Sita 

pom ocn ik iem  Janem  Ł o zą  za jechał 
do garażu  hotelu  ^ U d z ia ło w ego11 i tam 
postan ow ił w  zam kn iętym  am obusre 
przenocow ać. B y im  n ie  b y ło  zim no,

CINZANO

i i  Ś w i a t o w e j

I  < 5 Ł A W Y

! ERMOUTH
JEN 1Enf?:THECDOR ETTI Ł  W BERGEL, KRAKĆtf

sacyjn y  proces p rzec iw  32-letniemu 
arystokracie Arturowi Smelley‘owi,
stojącemu pod zarzutem  zam ordow a­
n ia  2U-l©tniej Francuz ai Adriann/  
jeechamps. B liższe  szczegó ły  tej ciena- 
w e i a fe ry  są następujące:

Sm elley  jest cz łow iek iem  bardzo 
bogatym  i w iększą  część roku p rzeby ­
w a  w  sw e j posiadłości ziem sk iej w  
Tnocky w  tow arzystw ie  sw ej żony, 
Edyty. P rzed  rok iem  p rzy ję ła  pani 
Sm elley  d la  tow arzystw a m łodą nau­
c zyc ie lk ę  francuską, pannę Adriannę 
Lecnamts, S m elley ‘ow i w pad ła  w  oko 
p ikantna Paryżan ka  i n iebaw em  na­
w ią za ł z n ią  in tym ny

sasanek  miłosny 
Schadzki odbyw a ły  się w  ustronnyn 
zam eczku m yśliw sk im  m ieszczącym  
się w  odległości kiku kim. od Toocky.

Po  pew nym  czas ie  F rancuzka u* 
cznla się matką i  zażąda ła  od kochan­
ka stanowczo, aby gozszed ł się z żoną, 
a ożenił z nią, grożąc w  p rzec iw n ym  
razie ‘ _

skandalem.
Pew nego dn ia  doszło m iędzy  kochan­
kam i do gwałtownej sceny, w toku 
której lzu c ił się uniesiony* w ściekłością 
arystokrata na biedną d z iew czyn ę  i 

udusi! ją.
Stało się to w  ogrodzie, o tacza jącym  
zam ek m yśliw sk i Sm elley, och łonąw ­
szy z p ierw szego przerażen ia , chcia ł 
gdzieś ukryć zw łok i, ale na te j c z y n ­
ności przyłapał go leśniczy S m elley ‘a 
aresztow ano, a obecnie będzie on mu­
siał odpow iedzieć za  sw ój czvn zbrod­
niczy, W yn ik  tego procesu oczek iw a­
ny jest z  ogromnem zain teresow aniem .

R yc in a  nasza przedstaw ia u góry. 
S m elley ‘ a z żoną, a obok pałac w  To­
ocky. U dołu w id z im y : n ieszczęsną
Francuzkę i arystokratę ma ław ie  o- 
skarżonych.

au tobu su .
szo fe r  S ita  puścił m otor w  ruch, po- 
czem  w szyscy zasn ęli. U la tn ia jące  s ię  
gazy  b en zyn ow e  w y p e łn iły  w n ętrze  
autobusu tak, że śp iący  w  n im  do­
znali zatrucia. G dy rano służbą ho­
te low a  w eszła  do garażu , znalazła G o­
lem a bez życia , zaś S ita  i  Ł o za  b y li 
w  stan ie n iep rzytom nym . Obu w  sta­
n ie  g roźn ym  p rzew iez io n o  d o  szpita 
la. T ra g iczn y  w yp a d ek  w y w o ła ł w  
R zeszow ie  w ie lk ie  w ra żen ie

B. poseł Stan. Janusz
are^zfowm y za komumzm.

)Y-rV ‘ '

PI? L&poisog! państwowej
rodzice w yrzekli sh  syna.

10-letnia dziewczynka
sama siebie spaliła ż/wtem.

Arystokrata mordercą.
SENSACYJNY PROCES LO N D Y Ń SK L

' <
(D o  ryc in y  na str. 1.)

4

T r o p i ć s z m y  s ^ r
w l a ś o i o f o S a
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GEORGE BANCROFF, Mira Zim ińska i M arjusz M aszyński mówią I Śpiewają
po polsku o czem przekonacie się w e filmie w edług scenarjusza Hemara p. t. P a r a d a  P a r a m o u n t u
Dalsze ro le : M A 1I R I C E  C H E Y A L I E R ,  Dinnis K in g , N ancy Caroll, Clara B o w  i inni. — —  Wkrótce KOPERNIK - MARYSIEŃKA

Przykłady niezwykłej
inteligencji zw ierząt.

POSIADAJĄ ONE R O ZW IN IĘ T Y  U M Y SŁ  I UCZUCIE.

Lw ów , 22. listopada.

(jp ) W e  F rancji prow adzi się obec­
nie bardzo ży w a  ag itac ja  na rze cz  o- 
chrony zw ierzą t, gdyż lud francuski 
dotychczas bardzo mało b y ł uśw iado­
m iony pod tym  w zględem , wskutek 
czego zw łaszcza  na W9i, n ierzadk ie 
b yw a ją  w ypadki bezm yślnego dręcze­
n ia zwierząt, co zresztą  zdarza ją  się 
także w śród n iższych  sfór ludności 
(miejskiej. Obecna akcja, prow adzona 
ma w ie lką  skalę, stoi pod patronatem  
szeregu w yb itn ych  osobistości. Na 
cze le  L ig i stoją znane osobistości jak 
m. in. ks. Portland, Fernand D a­
wid, m inister ro ln ictw a P. Reynand, 
m inisteT finansów , w ie lu  w yb itn ych  
m ężów  stanu, deputow anych itd.

Tow arzys tw o  Ochrony zw ierzą t, 
jako jednym  z g łów nych  środków agi­
tacy jnych , rozporządza w łasn ym  orga­
nem prasowym , który dla propagandy 
rozdaje się bezpłatnie na w ie lu  punk­
tach P a ryża  i  inn ych  miast. Dam y z 
tow arzystw a  pod jęły  się sam e kolpor- 
tarzu pisma oraz ulotek z rozm ai- 
tem i napisam i, jak: „Bądźc!e dobrzy
dla zwierząt", .Pamiętajcie, że zwierzę 
czuje i m yśli" itp.

L iga  u zyska ła  już niejeden 9ukce9. 
M. in. dzięk i je j staraniom  w prow a­
dzono w  rzeźn iach  m iejskich m niej bo­
lesne sposoby uboju, w ydano zarządzę 
mia p rzec iw ko katow aniu  i  zby t w ie l­
k iem u obciążaniu  koni itp.

Pies pod bramami 
więzienia.

W  organie L ig i znajdu jem y w ie le  
napraw dę w zru sza jących  historii z ży  
c ia  zw ierzą t, dow odzących  ich w ie lk ie j 
in teligencji. Pon iże j p rzytaczam y k il­
ka takich au ten tycznych  przyk ładów  
w ed ług św iadectw  w iarygodn ych  osób. 
I tak zn any publicysta M. Armory 
p rzypom ina stw ierdzony przez zap isk i 
urzędow e wypadek n iezw yk łe j wierno­
ści psa dla swego pana. W łaśc ic ie l psa

Na tropie bakcyla
le u k e m ii .

Na posiedzeniu Wiedeńskiego Tow. Le­
karskiego doniósł w łych dniach dyrektor 
jednego ze tzpital! tamtejszych, dr. A. 
Edclmann, że udało mu się odkryć bakcy­
la ieukemjL Gdyby wiadomość ta okazała 
się całkowicie wiarygodną, dc. Edelmana 
stałby się niewątpliwie jednym z dobro­

czyńców ludzkości.

zosta ł za  popełnione w  a fekcie  zabój­
stwo skazany na karę 8-miesięcznego 
więzienia. Pies po jego aresztowaniu , 
n ie  oddalał się z pod komdaarjatu poli­
cyjnego , a gdy stamtąd przeprow adzo­
no pana do w ięz ien ia , szedł w  ślad za 
nim , a następnie pozostał przed bra­
mą więzienną, gł ośnem wyciem dając 
znaki swego żalu. Mimo, że psa odpę­
dzano, oiie ruszał eię on z  pod bram y 
w ięzienn ej, aż w zru szon y  tern przy­
w iązan iem  psiem  dozorca, pozw o lił 
mu pozostać i d aw ał mu pożyw ien ie  
p rzez c a ły  czas, aż do chwili, gdy pan 
jego po odzyskaniu wolności zabrał go 
z sobą do domu. W zrusza jąca m iała  
być  ch w ila  powitania psa z panem. 
Z w ie rzę  poprostu sza la ło z  radości i 
długiego czasu  by ło  potrzeba, zan im  
się uspokoiło.

P ew n a  w łaścic ie lka  dóbr opowiada 
n iem niej w zruszającą historję przy­
w iązan ia  , psa myśliwskiego do swego 
pana. Po śm ierci jaj męża, pies ca ły  
czas leża ł u progu pokoju, w  którym  
spoczyw ały  zw łoki, a następnie 9zedl 
krok w  krok za konduktem pogrzebo­
w ym . Po złożen iu  zw łok  do grobu, po­
został na cmentarzu aż do wieczora, 
dopiero późną nocą w róc iw szy  do do­
mu. Od tego czasu minęło kilka lat, a 
pies stale całe dni spędza na grobie 
swego pana, wracając do domn ty ko 
na nocleg i przyjęoia koniecznego po­
siłku. Próbow ano go kilkakrotnie przy-

Samoiot śrubowy nad Nowym Jorkiem.

Nad Nowym Jorkiem odbył się niedawno lot reklamowy dwóch aeroplanów śrubo­
wych, (budowanych według projektu wynalazcy hiszpańskiego, inżyniera La Cierva. 
8amoloty tego typu, t. rw. „autogyso" mają być obecnie wytwarzano na wielką 
skalę prze* amerykańską lirmę „Pitcairn —  Society", która właśnie urządziła lot

propagandowy.

trzym ać, ale okazyw a ł takie ob jaw y 
rozpaczy, w y ł  nieustannie i zupełnie 
nic nie jadł, że dozw olono mu ma tę 
codzienną pielgrzym kę.

S z c z u r  ś ie p y  i  jeg o  p rz e w o d n ik
O innem, zaiste n iezw yk lem  zda­

rzen iu  opowiada tak ie  jeden z przyja ­
ció ł zw ierząt. Odnosi się ona do saczu- 
rów , które, jak wiadomo, posiadają 
n iezw yk łą  inteligencję. Autor opow ia- 
dla, że pewnego dn ia  zau w aży ł dwa  
szczury, które przytulone do siebie, ró­
wnym  krokiem i powoli przechodziły 
przez podwórze. Zdziw ion y  tym  nie­
zw yk łym  marszem , zaklaskał w  ręce, 
aby spłoszyć zw ierzęta . —  M im o to 
szczury nie rozb iegły  9ię, lecz dalej 
szły  bok przy boku, n ieznacznie tylko 
p rzysp ieszyw szy  kroku. W tedy za in ­
trygow any podszedł b liże j i zobaczył, 
że oba zw ierzęta  trzymały w  zębach 
cienki patyczek, łączący je ze sobą. 
Jeszcze bardziej zd ziw iony , schw ycił 
oba szozury, aby w y jaśn ić powód tego

dziw nego ich zachowania. I oto, co się 
okazało? Jeden ze szczurów był ślepy,
a jego tow arzysz w idoczn ie podjął się 
ofiarnej roli jego przewodnika.

Jakkolw iek historja ta brzm i dosyć 
nieprawdopodobnie, n iem niej ci, któ­
rzy m ieli sposobność obserwować 
z  b liska życ ie  zw ierzą t i stw ierdzić 
ich zadziw ia jącą  zaiste niejednokrot­
nie inteligencję, nie będą uw aża li jej 
za absolutnie n iem ożliw ą.

N A D E S Ł A N E .

Firma S. BLASBALG
Jagiellońska 4.

poleca smaczne śniadania, obiady menu 
i  2 Zł. i kolacje, oraz wszelkie delikatesy 

pod zarządem S. Finkelstelna.

Podziękowanie.
JWP. Prof. dr. Zalewskiemu, oraz pp. 

asystentom Dr. Kędzierskiemu, Dr. Wol- 
lnerowi i Dr. Szumowskiemu z kliniki 
laryng. za skuteczne wyleczenie syna 
składam serdeczne ,,Bóg zapłać".

10418 Arnoldowie.

Pola Negri bez paznokci.
( < K A W Y  PROCES P A R YSK I.

Lwów, 22. listopada, 
im ) W  P a ryżu  wi-muic .e-

%

• jg f

H C E S Z PÓJ ŚĆ
ZA  D A R M O

do kina „PAŁACE"
Poszuka] sw ego  nazwiska  
w naszym dziale inseratowym * *

100-procentowy polski film  dźwiękowo - śpiewany „Niebezpieczny romans", 
z czarnjącą Bctty Amann I asem sceny polskiej Samborskim Jest przebojem te­
gorocznego sezonu kinowego. Prócz tej dwójki występują między innymi znani 
we Lwow ie artyści „Qul pro quo“  pp. Dymsza 1 Krukowski, którzy śpiewają 
szereg pięknych piosenek. Treść filmu bardzo zajmująca, utrzymuje widzów w 
napięciu od pierwszej do ostatniej sceny. „Niebezpieczny romans" stanie się na- 
pewne atrakcją kinową Lwowa.

ny p rzez  znanjj a rtystkę  film o w ą  
Po łę  N egr i, p rzec iw k o  w łaśc ic ie lce  
gab inetu  p a rysk iego  salonu kosm e­
tycznego. B liższe  szczegó ły  tego  p ro ­
cesu są następu jące:

Niedawno udała się Pola Negri do pe­
wnego salonu kosmetycznego, oby dać so­
bie „przypraw ić" paznokcie według no­
wej metody. Już podczas „operacji" czułą 
silne

bóle,
które wreszcie stały się tafe nieznośne, ie  
odeszła. Po kilku dniach paznokcie pra­
wej ręki

odpadły,
a lekarz oświadczył, że podczas owej 
„operacji" zostały naruszone korzenie 
paznokci.

Pola Negri żąda teraz odszkodowania 
w wysokości 17 tys. franków aa stratę
paznokci.

P O P IE R A J C IE  L IG Ę
M O R S K A  I  K 0 L 0 N J A L N Ą !
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Amer. ^żynier skazany
N A  15 M IE S IĘ C Y  Z A  O SZU STW O .LISTOPADA  

Sobota 
Cecyljl p.

REDAKTOH N A C Z E L N I PRZYJMUJE  
OD GODZINY 11. DO 13. PRZEDPOŁ.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW  NlE ZW RACA.

TEATR  W IE LK I:
Sobota. 22 bm. o  godz. 3.30 popoł 

„Balik gospodarski", kom. w  3 akt Za­
błockiego (Dla młodzieży szkomej. Ceny 
najniższe.)

Sobota, 22. bm. o godz. 7.30 wiecz 
„A id a * , opera w  1 aktach \'erdiego.

Niedziela, 23. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Borys Godunow", opera w  4 akk Mus- 
sorgskiego. (Cenj zniżone.)

Niedz;ela, 23. bm. o godz. 7 30 wiecz 
s Fiołek z Montmartre".

a
TE ATR  ROZMAITOŚCI:

Sobota, 22. bm. o godz. 7.30 wiecz 
„D zielny wojak Sawejk*.

Niedziela, 23. bm. o godz. 3.30 popoł. 
Dorota Angermann". (Ceuy zniżone.) 

Niedziela, 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„D zielny wojak Szwejk".

*
TEATh MAŁY:

Sobota, 22, bm. a godz. 7.30 wiecz. 
„P ierwsza pani Sclby".

Niedziela, 23. bm. o  godz. 3.30 popoł. 
.Egzotyczna kuzyjka".

Niedziela, 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„P ierwsza pani Selby".

A
TEATR  NOWOŚCI

Sobota, 22 o. m. c godz Ł te j pouoł 
„K ró l P iern ik I I I . “ . Przedstawienie dla
dzieci.

Sobola, 22 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Ciotka Karola". Zniżki ważne

Niedziela, 2?. listopada o g. 12 w  ooł. 
„K ró l pieruife I I I . "

Niedziela. 23. listopada o godz. 4 pop. 
„Ciotka Karola".

Niedziela, 23. listopada o g. 7.30 w. 
„Ciotka Karola” .

«  « .  .  « V .  J . *
Polskie Towarzystwo Muzyczne 

we Lwowie.
W  Środę, 26. listopada: II. Koncert

symfoniczny, 10397-3
A

REPERTUAR K TN0Tł?ATRÓW. 
APOLLU: „Głos serca" i  Romanówną- 

Polski film  dźwiękowy wytwórni Para- 
inountu.

CHIMERA: „Księżr.iczKa jaizbandu". 
FATAM O RG ANA; „Rycerze MRości". 
C ASI NO: „Pieśniarz gór". Film 100% 

dźwiękowy.
KOPERNIK; „Na Sybir", dźwięko- 

w ii o poleci, Śpiewy, chóry i mowt w ję­
zyku polskim.

LEW : „Gdy miłość się budzi* 100% 
dźwiękowiec z Beb j Daniels.

LU N A : „Córka Wodza". 
Ma r y s i e ń k a  f u »  dźwiękowy

„W alc Naddunajski".
O AZA . „B iały grzech".
PAŁAC E : „Niebi zpiecznj romans" z 

Betty Amann i Bog. Samborskim.
PA S A Ż : „Praw o krw i", oraz dodatek 

dźwiękowy.
PA N : „\V nocnym lokalu".
PROMIEŃ: „Grobowiec m iloźr".
RA.T: .W arta  nocna* z B illie Dove. 

Ki lm dźwekowy.
SPLENDID : „W  szponach azjatów". 
S TYLO W Y : „Ras| itin *
UCIECHA: „Asfa lt"

Prof. Zbigniew Łrzewiclć
Prorektor Akademii przyjeżdża na lekcje 

do Lwowa. dr.
Lwowskiego Instytutu Muzycznego 

Lwów, dl Sobieskiego II p. 
w  dniu 23. listopada b. r

10438

Codziennie od 3—8 
Uf cukierń1 

JANA WOHNOuTA 
u|. Trzeciego Mola 2.

Wiadomości tea ralne.
W  teatrze W ielkim  dziś po raz drugi 

, Aiaa. yerd iego, której premjera czwart­
kowa była jednem ęwutnem nieustannej

L w ów , 22. listopada.
( : )  W czoraj przed trybunałem  

karnym, któremu przewodniczy! 
nadr. Tertil, odbyła się rozprawa prze 
ciwko Antoniemu Bu/gb ordom , znm. 
w  Starym  Sam borze, Inżynierowi 
am erykańskiem u oskarżonemu o o- 
zustwo. Burghard. który jest spara ­

liżowany, um ieścił w  prasie ogłosze­
nie, że poszukuje portjera w  hotelu 
W iederisko-saskim  w  W arszaw ie. Mię 
dzy kilkunastu reflektantami zgłosił 
się niejaki F ilip  Koi ton, od którego  
wyłudził tytułem pośrednictwa 50 do­
larów , poczem naciągną] go jeszcze

L w ó w , 22. listopada.
( : )  Sześciu nieletnich wyrostków  

zasiadło wczoraj na law ie oskar; o- 
nych przed trybunałem  karnym, któ­
rem u przewodniczył nadr. Łyczków  
ski, a oskarżał prok. Schrajer. W y  
rostkami tymi byli Piotr K i osniak, li­
czący lat 15; Fedko Harypan, liczący 
lat 14; Hryuko Tymicki, lat 15; Iw an  
Tymicki, lat 14 i 15-letni Hryńko Ma 
zurkiewicz. W szyscy pochodzą % Ł a ­
nów obok Lw ow a . Akt oskarżenia 
zarzuca im, że w  sierpn iu br. położyli 
na s7.v"ach ko ie iow vch  w ie r s z a  iiośó

owacji pud adresem zarówno wykonaw- 
ców, ja l 1 inscenizatorów. W oprawie 
i interpretacji, jukie otizymaał na sce- 
njp lwuwskiej „A id a " jest oiezaprzecze- 
aie najświetnicjszem widowiskiem, rzad­
ko spotykanem na największych lawet 
scenach Europy.

Uroczyste przedstawienie „Kordiana" 
z okazji setnej rocznicy Powstania Listo­
padowego dalekie będzie od szablonu, ja­
ki towarzyszył dotąd na scenach polskich 
wszystkim przedstawieniom tego potęż­
nego dzieła r.aszego Wieszcza. Insceniza- 
tor Leon Schiller wprowadza bowiem 
„Kordjaua" w  catości, czemu sprzyjać bę 
dzie zupełnie odmienne ujęcia tła —  wy­
bitnie nowoczesne, nietylkn jednak nie 
umniejszające efektu i siły wrażenia, lecz 
raczej je potęgujące. „Kordjan" -w tej no­
wej szacie niewątpliwie na długo znowu 
zagości na naszej scenie W ielk iej. Dyrek 
cja ze swej strony, pragnąc udostępnić 
dzieło Słowackiego młodzieży szkolnej, 
postanowiła na wszystkie bez wyjątku 
przedstawienia „Kurdjana" udzielać zna­
cznych zmżek wszelkim zakładom nauko­
wym, które zakupywać zechcą bilety gre- 
mjalnie. Zgłoszenia szkół w tym wzglę­
dzie przyjmuje sekretarjat Teatrów Miej­
skich codziennie od godz. 10 dc 1 przed­
południem.

*
AreywesoL „Ciotka Karola’* schodzi 

wkrótce z afisza teatru Nowości. Jeszcze 
tylko parę dni rozśmieszać będzie do łez 
publiczność nieporównany M. Tatrzański 
w roli fałszywej cioci. Wszyscy, którzy 
go jeszcze nii w idzieli, powinni skorzy­
stać z tej ostatniej sposobności.

Z  miasta
Io w . Miłośników Przeszłości Lwowa 

urządziło w dniach od 23. września do 
31. października br. specjalny kurs „W ie ­
dzy o L zow ie" dla uczenie gimnazjum 
tn. kr. Jadwigi „ gimn. pry w. im. r/ 

Strzałkowskiej. Na kurs uczęszczało 60 
uczenie z klas V II. i V III., do egzaminu 
końcowego w  dniu 8 bm. zgłosiło się 
33 uczenie. Na kurs złożyło się 22 wykła­
dów z zakresu prabistorji ziemi lwow­
skiej, dziejów i topograf ji miasta, his lo­
cji sztuki, malarstwa i architektury, oraz 
18 wycieczek do zbiorów miejskich, oraz 
zabytków kuliurainyeh i artystycznych. 
W ykładał'- prof dr. Ignacy Drexler, 
prof. dr. Stanisław Zajączkowski, b. kon­
serwator śp. Bohdan Janusz, dr. Zyg­
munt Morwitz, kustosz Muzeum przemy­
słu artystycznego Henryk Cieśla, Henryk

na 800 >1. c„jąo mu na pokrycie 
weksel i  podrobiofljm  żyrem  właści- 
ciola nieistniejącego hotelu.

Ponadto wyłudził od niejakich Z j  
gmanta i H e le n y  W o i ik le h  200 ał. pod 
pretekstem przyjęcia Ich w chara .erz 
urzędników do nieistniejącego hankn w 
Stanisławowie.

Na rozprawie os [ariony, który Już ma 
podobne sprawki na sumieniu bronił się 
chorobę (jesrt bowiem sparaliżowauy), 
która ujemn*e działa nr jego mózg Try­
buna], któremu przeaodniczyl r. Tertil, 
skazał go na 15 miesięcy .zięrienia.

kamieni i gałęzi, które doprowadzić  
m ogły do wykolejenia pociągu. Na 
szczęście maszyna kolejowa bez 
szwanku przejchała przez tę usta­
w ioną piram idę.

Na rozpraw ie przestraszeni oskar­
żeni przyznali się do czynu, a na swą  
obronę podali toj iż chcieli widzieć, 
jak pociąg przejadzie przez kam ie­
nie. Rozprawa została odroczona z po 
wodn powołania przez sąd komen­
dant.. m iejscowego pusterunku, który 
prowadził w  tej spraw ie  pierw iast­
kowe śledztwo.

Breit. Kurs zdobył sobie szczere uznanie 
zarówno wśród uczestniczek, jak u dy­
rekcji gimnazjum.

- D -

Komun’katy.
12-ta rocznice obrony Lwowr. W  zwią­

zku z przypadającem dnia 22 listopada 
1930 r. obchodem l?-tej Rocznicy Obro- 
Dy Lwowa, Prezydjum miasta podaje do 
wiadomości, że nie wychodzi poza ramy 
programu .ustalonego przez Komitet Oby­
watelski obchodu, w  szczególności nie 
urządza rautu, przeznaczając ze swej slro 
ny odpowiednią kwotę na fundusz wdów 
i sierót po Obrońcacu Lwowa.

K r  uczczeniu stuletnlei rocznicy Po­
wstania Listopadowego wydaje Tow. Mi- 
Iiś-” ków przeszłości Lwowa nowy toin 
„B :bljoteki Lwowskiej" pt. Lw ów  w cza­
sie Powstania Listopadowego" w opraco­
wań, u Józefa Białym Cbolodeetiego.

Listopadowy wieczór dyskusyjny Zaw. 
Związku Literatów Polskich we Lwow ie 
odbędzie się w poniedziałejt, 24 b. tn. o
0 godz. 18-tej w  małej parterowej sali 
Kasyna i Koła Lit. Art. przy' ul. Akade­
mie; ;iej 13.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk 
uycb we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszye- 
kich 1. 1). Otwarta przed dwoma tygod­
niami w  salach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych wystawa obrazów, grafi­
ki i rzeźb zrzeszenia „Zw orn ik " skupia­
jącego w sobie kilkunastu młodych arty­
stów i urtystek krakowskich, doznała we 
Lwow ie bardzo życzliwego przyjęcia za­
równo ze strony fachowej krytyki jak
1 szerszych kół publiczności. To też spo­
dziewać się należy, że dotychczasowe po­
wodzenie towarzyszyć jej będzie nadal

każdy miłośnik sztuki pragnący zorjen- 
hawać sie w  drogach, którem kroczy mło­
de pokolenie naszych malarzy, nieomiesz- 
kd ją dokładnie obejrzeć. Wystawa otwar 
ta jest codziennie od godz. 10 —  15 popoł. 
P. T. artystów malarzy uprasza stę o 
zgłaszanie prac na wystawę gwiazdko­
wą najpóźniej do dnia 29 b. m. w  Sekre­
tariacie Tow arzystw a.

Ważne dla inwalidów, wdów i sierót 
wojennych! Zarząd WojewódzKi Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej w e Lwow ie podaje do wiadomo­
ści interesowanych, że z dniem 31 grud­
nia 1930 —  upływa ostatecznie termin 
prekluzyjny do zgłaszania roszczeń do 
zaopatrzenia na zasadzie ustawy inwali- 
uzkiej dla inwalidów, wdów, sierót i ro­
dziców no poległych lub zmarłych na

Ettf ngera „Rhlnosan”
(M. S. W Nr. rej. 924)
■Miwa r-rwłle 1 szvbko

K A T A R  N O  S A
i iiodmlerną wvdzltltnę śluzu, 

•orawdąfąc nie? w oddychaniu
Wytwórnia:

Cptalu Ml. H. E1 TIKSERA ws Lwowir.
1)0 n a b y c ia  w o  w r x y » tv  aptekach

6 3 “ 5

wojnie, Podania o zaopatrzenie wniesio­
ne po tym terminie j ie będą przez W ła­
dzo uwzględnione. Inwalidzi dotychczas 
nie 'ejesLowani wiuui wnosić jak naj- 
•ychlej podani® do Referatów Irrw-alidz 
k.ch właściwych Starostw powiatowych, 
a wdowy sieroty I  rodzice dod poległych 
lub zmarłych na wojnie do Izby Skarbo­
wej nc Krakowie i to bez względu na to, 
czy posiadają potrzebna dokumenty, gdyż 
chodzi przedewszystkiem o dotrzymanie 
terminu prekluzyjnego, który upływa z 
dniem 31 grudnia b r„ dokumenty zaś 
będą mogli później przedłożyć.

- P -  -

Kronika policu i  na.
(— ) M ai okradł żonę, Marja Lejków, 

zam. przy ul. Króla Leszczyńskiego 15, do 
niosła policji, że mąż je j Michai, skradł 
je j płaszcz, poduszką, dwa prześcieradła 
oraz różne inne rzeczy, wartości 300 zł.

(— ) Odebranie skradzionego łabędzia. 
Onegdaj na szkodę Jana Werdeńakiego, 
lam. w Kiernicy, pow. Gródek Jagielloń­
ski, skradziono kilka sztuk gesi i łabę­
dzia. Złodziej łup ten sprzedał niejakiemu 
Eljaczowi Bykowi, zam. przy drodze Kul 
parkowskiej. Po przeprowadzoąycli do­
chodzeniach okazało się, że kiauzieży tej 
dokonał niejaki Jan Niski, pomocnik ma 
rarski, którego aiesztowano, a równocze 
śnie odebrano łup i zwrócono właścicie­
lowi.

(— 1 AresziOwania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Janinę W ojcie­
chowską, służącą pod zarzutem kradzieży 
różnych rzeczy, na szkodę chlebodawców, 
oraz Zufję Kozak za wywołanie awantury 
i stawianie oporu policji.

K-~) K rw aw e napady i pobicia. Wczo­
raj do odlewni metaiu Dawiaa Zarwani- 
tzer_ przy ul. Kaspra Boczkowsaiego, 
wpadł zajęły tam Bolesław Chnńsluiczek 
kióry pobił właściciela i wybił sz iść 
szyb. Przeciwko Cbmielnicżkowi skiero­
wano doniesienie karne do prokuratury. 
Na powracającą do domu ul. Żółkiewską 
Pelagję Bereziak napadł wczoraj Jan Pa- 
dura i pobił ją dotkliwie po calem ciele. 
Do przechodzącego ul. Szeptyckich Stani­
sława Bek erskiego, przystąpił jakiś osob­
nik i zadał mu nożem trzy ciosy w  plecy, 
poczem zbiegł. Bekierskiemu p ierw ­
szej pomocy udzieliło pogotowie ratunko­
we, poczem odwiozło go do szpitala.

BUwaczyszeme dla Rozwoju Spawani
i Cięcia Metali w  Polsce organizuje przy 
współudziale P. Stow. kr/.1, i Tecnn. Woj. 
Śląskiego, Koro Katowice II Kurs Spa­
wani?. uutogcnicznego i elektrycznego dla 
'ożyDierów i techników. Kurs trwać bę­
dzie od 1. dr 20. grudnia br. i obejmie 
34 godzin ćjyiezeń praktycznych, oraz 25 
godzin wykładów teoi etycznych, odbywa­
jących się codziennie w Szkole Spawania 
Stowarzyszenia w  Katowicach, ul. Zam­
kowa 10.

Kierownictwo kursu prowadzi 1 m i 
Piotr Tutacz, dyrektor Stow, Na wyki? 
d o lców  pozyskano m. in. również pro1 
K eeI ‘ 1 1 ® Zurychu, dyrektora Szwajcar­
skiego Zw. Acńelenowego i Tlenowego. 
Wygłosi on cykl wykładów o  spawaniu 
w  języku niemieckim oraz streszczeni® 
w języku francuskim. Podczas trwanie 
kursu odbędzie, się kilka wycieczek do 
miejsc, przedsiębiorstw przemysł.

Opłata za kurs wynosi l5ł) zł., dl" 
członków P. Stow. Inż, i Techn. W oj 
Śląsk, zuizka 33%. Dla uczestników, de 
logowanych przez przedsiębiorstwa, bę­
dące "cłonkarni wspierającymi Slow. zni­
żka 25%. i ,

Z PRZEM YŚLU GUMOWEGO.
Od krótkiego czasu pojawiły się" ufa 

naszyrn rynku zbyta kalosze i śniegowe® 
słynnej na świat cały marki „Rygawar”  
Wyroby finny zdobyły szturmem publicz­
ność naszą — n i ety i ko zewnętrzną formą, 
pięknością wyrobu, ale również i trwa 
łością i wykonaniem 4 najważniejszą 
rzeczą jest fakt, że lirma licząc się % cię-

22

Niebeząkany 'igic! ttąrosików
O M A I N IE  S P O W O D O W A Ł  W Y K O L E J E N IA .
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Pionier fotograf/t
amai/orsWe/.

i
■

» '  i  jP

Przed 50 laty udało się mechanikowi E- 
mllowi Wenigowi wynaleźć i. zw. suchą 
kliszę, co przyczyniło się do rozwoju fo­
tograf]! amatorskiej. Rycina nasza przed­

stawia Emila Wcniea.

w,___ ę  ■iw-Tyter'' i

żkim kryzysem gospodarczym ustaliła ba­
jecznie niskie ceny dla odbiorców i kii- 
jenteli. Gener. Przedstawicielstwo słyn­
nych wyrobów swoich powierzyła firma 
szczytnie znanym w naszym mieście dłu­
goletnim przemysłowcom pp. Neumanno- 
w i i Krischcrowi, którzy cieszą się nie- 
tylko u kiijenteli swej, ale i w  sferach 
kupieckich miekłamanem zaufaniem i u- 
znaniem. Z szybko zbliżającą się zmią 
leży w  interesie publiczności, by jak naj­
rychlej zaopatrzyła się w doskonałe, trwa­
łe i tanie wyroby firm y ,,Rygawar“ .

D ZIA Ł  KOSMETYKI. PERFUMERII 
i GALANTERII. 9

Na nadchodzące Święta i na Świętego 
Mikołaja zaopatrzyli, znana firma M. 
Birnfelda przy ulicy Kaźmicrzowskiej 1. 1 
6kład swój w  najlepsze artykuły kosme­
tyczne oraz najprzedniejsze perfumy. Mat­
kom, które dzieciakom sprawić pragną 
miłą niespodziankę na sw . Mikołaja, po­
lecamy bogato zaopatrzony dział zabaw­
kowy łirmy, „tó ry  w mieście ma od 
dawna markę ustaloną. Firma cieszy się 
niekłamanem zaufaniem iklijentrli ze 
względu na solidna i rzetelną obsługę.

DLACZEGO ,,CASPAR-OIL‘* CIESZY  
VIE NAJWYZSZEM UZNANIEM SFER 

FACHOWYCH?

Caspar Oil jest najlepszym olejem  mi­
neralnym używanym dla popędu samo­
chodów i samolotów. Ma ustaloną w  ca­
łym świecie pierwszorzędną markę dla 
znakomitych walorów swoich. Używanym 
jest przez światowej sławy fabryki sa­
mochodów i samolotów, a krocząc w  zwy­
cięskim pochodzie popytu przez Ocean 
do Europy opanował cały rynek zbytu. 
Używanym był dotychczas przez staw­
nych lotników transatlantyckich którzy 
w ostatnich latach opanowali Ocean z A- 
meryki do Europy i odwrotnie, a wszy­
scy oni jednogłośnie orzekli, że dzięki 
wytrawncś"i oleju „Caspar Oil“ , ud.ło# 
im się uzyskać niebj wałych rekordów lo 
tu. Zdania tego są również sławni i zna­
ni profesorowie uczelni wyższych oraz 
wybitni inżynierów'?.

Woty kolońskie i perfumy
N A  W A G Ę  ii 0 z a p a c h a c h , oraz 
wszelkie a r ty k u ł kosmetyczne poleca 

n a j ta n ie j  znana firma

L w ó w ,
Ul. KAZIMIERZOWSKA 1 . Tel. 2 1 -13 .
Kto tam kupuje oszczędza dużo pieniędzy.

Członek U. 0. W. 
pod kluczem.

L w ó w , 22 listopada.

(— ) Jak się dow iadu jem y, w  Ra- 
kowie pcra. Sanok, aresztowano w c zo ­
ra j Jana Szczurki, pod zarzutem nale­
żenia do U . O. W . oraz dzia ła lności 
an tynaństw ow ej. Szczurkę ■ odstawiono 
do więzienia w  Sanoku.

Cd sterej sieczkami do ro z ^ e ^ ły e h  
z a k ł a d ó w  p r z e ­

m y s ł o w y c h .

Miejsce fHistowe. - jegct cele wychowawcze i iasjodarcze.
Lwów 22. listopada.

(jp) Niejednokrotnie już, i to z kól 
bardzo poważnych, stwierdzono, że w spo 
teczeństwie naszem jest za w iele pesy­
mizmu. Smutne to dziedzictwo z czasów 
niewoli wytworzyło pewien daltonizm, 
który sprawia, że w obrazie życia współ­

czesnego dostrzegamy przedew&zystkiem 
barwy ciemne, a nie mamy należytego 
zrozumienia dta objawów dodatnich, nie 
widzimy twórczej pracy na wielu poiach, 
a co za tem idzie, pozostaje ona tylko 
dziełem jednostek lub grup, nie obejmu­
jąc catego społeczeństwa.

P r z e d  3 5  ła ty  a d z ii .
Te uwagi nasuwają się w związku z 

otwarciem we Lw ow ie przy ul. Akade­
mickiej, w nowym gmachu Sprechera 
Magazynu wyrobów skórzanych Zakła­
dów wychowawczo rzemieślniczych w 
Sllcjscu Piastowem, o której to uroczy­
stości zamieściliśmy w ubiegłym tygo­
dniu sprawozdanie. Zakłady sieroce po­
zostające pod kierunkiem księży Miclia- 
litów spełniają nictylko doniosią misję 
wychowawczo - społeczną, ale nadto ak­
cję uprzemysłowienia krajn przez wy­
kształcenie całego zastępu wyszkolonych 
fachowców w różnych działach produk­
cji.

O pracy tej, mającej tak doniosłe ce­
le, publiczność nasza jest zamalo poin­
formowana, dlatego celem obudzenia 
zrozumienia dla tych placówek warto 
przytoczyć w krótkim zarysie dzieje po- 
wr ania 1 obecny stan Zrkładów.

Zakład wychowawczy w Miejscu Pia­
stowem założony przed 35 laty przez gor 
liwego pafrjotę i działacza społecznego 
ks. Bronisława Markiewicza, istniał po­
czątkowo pod egidą „Tow, Powściągli­
wość i Praca“, Początki jego były bar­
dzo skromne. Ks. Bronisław Markiewicz 
z dochodów własnej plebanji i ofiarno- j

ści publicznej począł gromadzić dzieci 
opuszczone, dając im opiekę i wycho­
wanie. Już w samych początkach przy­
świecała mu jednak myśl przygotowania 
wychowanków do zawodów, zabezpiecza­
jących im byt w przyszlem życiu Zaczę 
lo się to od małej ślusarni, w której je ­
dyną maszyną pomocniczą była przero­
biona odpowiednio stara sieczkarnia. O- 
becnie Zakłady w Miejscu Piastowem 
posiadają dobrze urządzone warsztaty: 
krawiecki, szcwsal, pracownię artysty- 
czno-maiarską, młyn, śiusarnię, pracow­
nię wyrobów skórzanych, stolarnię, intro- 
Ilgatornlę, drukarni* z księgarnią i wiel­
ką knźnię. Nadto powstały dzięki zabie- 
gliwości Zarządu, jakoteż ofiarności nie­
których fundatorów fllje zakładu w na- 
wlikowicach. pow. Wieliczka, w Krako­
wie przy ul. Karmelickiej, w Działkowi- 
czach pod Baranowiczami i w Bcrteszo- 
wle koio Lwowa. Także i tam organizu­
je  się fachowe warsztaty, jednak brak 
odpowiednich środków opóźnia 1 utrud­
nia należytą Ich rozbudowę. W  obecnym 
stanie rzeczy Zakłady wychowawcze ks. 
Michalitów wychowują i kształcą zawo­
dowe około 700 opuszczonej młodzieży.

W iz je  p r z y s z ło ś c i
Tyle  już dotychczas zdziałano, tecz 

jest to dopiero skromna cegiełka w  sto­
sunku do naszych potrzeb społecznych. 
Istniejej w  Polsce tyle młodzieży opusz­
czonej, która zmarnuje się dla państwa i 
społeczeństwa, jeśli nie znajdzie należy­
tej opieki i kierunku w  życiu, że dla za­
dośćuczynienia tym potrzebom należało­
by utworzyć kilkaset takiej zakładów 
Zarząd, z podziwu godną zdolnością or­
ganizacyjną, dąży niezmordowanie do roz 
budowy tego pięknego dzieła Nie poprze 
stając na zbyt zresztą skąpo płynącej z 
ofiarności społeczeństwa, ucieka się do 
samopomocy, usprawniając swoje war­
sztaty tak, aby mogły być nictylko źró­
dłem utrzymania już istniejących pla­
cówek. lecz by umożliwiły ich rozbudo­

wę i należyte wyposażenie warsztatów 
oraz utworzenie nowych.

Głównym przedmiotem zbytu Zakład 
uczynił gaiunteryjny przemysł skórzany. 
Warsztaty tych wyrobów w Miejscu P ia­
stowem są wzorowo urządzone 1 pozo­
stają pod kierownictwem specjalisty, 
wyszkolonego zagranicą w najwyżej sto- 
jącem centrum przemysłu galanlcrji skó­
rzanej, w Turyngji. W yroby: jak walizy, 
nesesery, torebki damskie, portfele, port­
monetki itp. zyskały sobie już szerokie 
uznanie i uchodzą za najlepsze, nielylko 
w produkcji krajowej, ale w porównaniu 
z importem zagranicznym.

Dla przysnorzema większych fundu­
szów na wyżej wymienione cele, kiero­
wnictwo zaktiirlu pczYstamfo nb"cn'e do

Odważny sędzia.
„W Z O R O W A " ROLIG JA AM ERYKAŃSKA.

sobie nie robi z  pogróżek i  że  n ie  da 
się nastraszyć tyin łajdakom.

W  toku dalszego ś ledztw a okazało 
się co  następuje: P o lic ’anci na jęli
dw óch  opryszków , k tórzy  zw a b ili owe 
koniety w

pułapką.
W ów czas  wda.li s ię w  tę sprawę, poli­
c janci, a resztow a li owe panie, dali 
jednak do zrozum ienia , żc jeśli o trzy ­
mają 400 dolarów, mogą uzyskać ich 
zw oln ien ie .

Obaj „D o m y s ło w i" . stróże bezp ie­
czeństw a zostali skazaibi na 4 miesią- 
ce więzienia.

L w ó w , 22. listopada.

(= ). Sędzia nowojorski Józef Gor- 
rigan doniósł na publicznem  posiedze­
niu swego trybunału, że otrzym ał od 
tzw . bandy „Vice-Racket list z po 
gródkami. B andyci zag rozili mu m ia­
now icie

śmiercią, ;
jeżetli m e przerw ie natychm iast do­
chodzeń przeciw  dwom policjantom, 
oskarżonym  o próbę wymmszenia pie­
niędzy na dwóch m łodych kobietach, 
którym  usiłow ali zarzucić niemoralny 

tryŁ życia.

Sędzia Gomigan ośw iadczy ł, że nic

stworzenia własnych placówek handlo­
wych, które utrzymuje podczas sezonu 
w miejscach kąpielowych, a nadto obec­
nie założyło Magazyr we Lwowie. Od 
społeczeństwa zależy, . aby placówki te 
spełniły swą rolę. Kupcy powinni kiero­
wać swoje zamówienia do Zakładów wy­
chowawczych w Miejscu Piastowem, a 
publiczność powinna pamiętać o założo­
nych przez zakład placówkach handlo­
wych. Jeśli zrozumiemy doniosłość eią 
źącego na nas obowiązku, to zaaiady te 
zaważą korzystnie na szali naszego roz­
woju gospodarczego, a kwesija wycho­
wania opuszczonej młodzieży zostanie w 
Polsce szczęśliwie rozwiązana.

Zgon zasłużonego 
kapłana.

Lwów, 22 listopada.
V/ dniu 15. bm. rozstał się z światem 

po długich i ciężkich cierpieniach pro­
boszcz Sichi wa jcs. Stanisław Djonizy Lu­
bowiecki Kawaler orderu ,0 rię ta “ , pre­
zes Ochotniczej Straży pożarnej, Kółka 
■olniczego, Komitetu budowy polskiego 
Domu ludowego w  Sichowie oTaz założy­
ciel orkiestry instr. dętych. Pogrzeb od­
był się dnia 18. bm. z kościoła parafial­
nego do soecjalnego grobowcu na cmen­
tarzu w Sichowie. Na miejscu spoczynku 
po ukończeniu ceremonji religijnych prze 
mawiali naczelnik Ochotniczej Straży po­
żarnej w Sichowie p. Jan Pasławski oraz 
wic iprezes ochotniczej straży pożarnej 
w Żubrzy p. Mościcki Jan, Doczem 
złożono wieńce w  ogólnej liczbie 12. W 
ocd-.niu ostatniej posługi śp Zmarłemu 
wzięły udział liczne rzeszy ludu miejsco­
wego, wyrażając tem samem przywiąza­
nie i miłość dla swego pasterza duchow­
nego i spoleczniha. W  pogrzebie wzięli 
udział ni. in.: Kustorz klasztoru 00. Ber­
nardynów ojciec Bronisław Szepelak, 
oraz 15 innych księży, dalej Ochotnicza 
Straż pożarna z Żubrzy z wiceprezesem 
Mościckim, Ornofnicza Straż pożarna z Pa 
stek Zubrzyckich oraz delegacje .Straży 
z Krotoszyna i Uozielnik Straż pożarna 
w Sichowie, jak i inne placówki oświato­
we straciły w  Zmarłym gorliwego pra- 
cown wa, któregb cenne wskazówki i ra­
dy zawsze były z czcią przyjmowane. Po­
kój, cześć i hola pamięci w ielk iego spo­
łecznika!.

ż o ł n i e r z y k *

Rycina nasza przedstawia rumuńskiegc 
następcę tronu, królewicza Michała w  
mundurze wojskowym, gdyż jest on obec­
nie uczniem szkoły wojskowej w Bukare­
szcie. Obok jego kolega, członek arysto­

kratycznej rodziny rumuńskiej.

\
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WIADOMOŚCI SPOPTOWE
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Lw ów , 22. listopada.

W  n iedzie lę  odbyć się ma w  m yśl 
programu szereg spotkań ligowych o 
decydn>ąoem znaczeniu. W  ch w ili o- 
becnej, tj. w  piątek o godz. około l?-tej 
pada jakaś nieokreślona mieszanka, 
z łożona z  deszcżu, śniegu i Bóg w ie 
jeszcze jakich składników. M rozik 
prowadzi kontredans z odwilżą, z i ­
mne, północno-wschodnie w ia try  uga­
nia ją filu tern ie po ulicach, by ustąpić 
grzeczn ie m iejsca jakimś zabłąkanym  
cieplejszym wiewom z zachodu. C hw i­
le absolutnej c iszy  przeplatają się z  
gw ałtow nym i wprost huraganami, a 
b iedny obywatel b łogosław ionej shefy 
umiarkowanej człap ie  po nieokreślo­
nej b liżej m azi, zbrojąc się w kalosze, 
futra, parasole, trenchcoaty i przeko­
nuje się ostatecznie, że wszystko lo 
nie w ystarcza , by ustrzec się przed 
przenikliwą wilgocią, w dziera jącą się 
bezapelacyjnie w  najhardziej chronio­
ne zakątki.

Dziś m am y sobotę, m ecze p iłkar­
skie odbyć się m rją  w  niedzieę, m ało 
jest w ięc nadzieji, by do tego czasu 
nastąpiła stabilizacja aury. Jeśli na­
stąpi ona w  formie mrozn, będzie jesz­
cze pół biedy, a co stanie się jednak, 
gdy u trzym a się beznadziejna chlapa- 
wica? Któraż z przewidujących władz  
sportowych przyjm ie odpow iedzia lność 
za  całość i zdrow ie graczy, obow iąza­
nych staw ić się na boisku, „b ez  w zg lę ­
du na pogodę**, pod grozą p rzyznan ia  
p rzec iw n ikow i bez gry dwóch mi- 
itrzowslrich pnnktów?

Obecnie toczy się dyskusja na te ­
m at reformy rozgrywek mistrzow­
skich. Nikom u jednak nie przychodzi 
na m yśl, że najw ażn iejszym  argumen­
tem , p rzem aw ia jącym  za konieczno­
ścią zmiany jest w łaśnie fatalny nkład 
terminów. D z;ęki niemu to jesteśmy 
św iadkam i absurdalnego wprost faktu, 
że najw ażn iejsze gry, m ające decydo­
w ać o losach całorocznych rozgrywek, 
odbywają się w  warunkach m ożiwu  
najgorszych, w yk luczających  z góry 
normalny przebieg. Jeśli przypadko­
wość jest niejako nieodłącznym współ­
czynnikiem piłki nożnej, to w  danym

wypadku podw yższa się ją tztuozme 
do 100%. Gzy jesf w  tem  wszystkierr 
jakaś logika, jakiś zdrow y sens, —  
w  to śm iem y pow ażnie watpićl

W ed le  programu, w  n iedzielę od­
być się ma w e I/wowie spotkanie Po­
goni z Garbarnią. Do obecnej ch w ili 
nie otrzym ał śmy zaw iadom ien ia  ott- 
wołującego powyższą imprez)., nie le­
ż y  to zresztą w  mocy Pogoni. Musimy 
w ięc  przyjąć, że zaw ody odbędą sio 
faktycznie „b e z  względu  na pogodę*, 
b ez oglądania się na wartość całego 
takiego przedsięwzięcia, byle  tylko for­
m alności stało się zadość.

U w ażam y, że wszystko ma swoie 
granice. N ależa łoby  też w ytknąć pe­

w ne gran ice owem u absurdalnemu 
zw ycza jow i „bez względu na pogodę**.
Pow ołane do tego są odpuwiedme 
władze piłkarskie, od których oczeku­
jem y w  ostatniej ch w ili jeszcze jakiejś 
rozumnej decyzji, kładącej kres zaba­
w ie , m ogącej się źle skończyć. Jeśli 
w zględy taktyczne nakazują ukończe­
nie m istrzostw  jeszcze w  roku bieżą­
cym, to, zdaniem  naszem , lepiej bę- 
d z 'e  p rzełożyć je naw et na okres pó­
źniejszy, gdy ustabilizu je się mroźniej­
sza pogeda, w  każdvm  razie m niej n ie- 
b ezp :eczna i szkodliwa, n iż dzisiejsza 
prncha. N . S.

N a g ro d o  P . P r e z y d e n ta  dSa
h o k e jo w e g o  m is trz a  św ia ta .

Lw ów , 22. listopada.
P. Prezydent Rzp lite j, protektor ho­

kejowych mistrzostw świata w  Kryni­
cy (1— 8 lutego 1931 r.), ofiarow ał ja­
ko nagrodę dla m istrza św iata na 19S1

rok cenny ~iha? bronzowy (rzeźba 
O lgi N iew sk ie j) o  wysokiej wartości 
artystycznej, utrzym any w  stylu anty­
cznym .

N e w y  z w r o t  t  s p r a w  *e
W a rs  z a  k t Sanki.

Lw ów , 22. listopada.
W  numerze w czora jszym  podaliś­

m y wiadomość o unieważnieniu zawo- 
duw Buch -  W arszawianka, oraz w y ­
znaczaniu nowego tenninn na prze­
prowadzenie pow yższej rozgryw ki. W  
a .erze tej, wobec której za ję liśm y k ry ­
tyczne stanowisko, nastąpił nieocze­
kiwany zwrot, św iadczący korzystnie 
c na-trojiich, panujących w  zarządzie 
głów nym  L ig i, który unieważnił decy­
zję W G . i D., zw racając akta do pono­

w nego przeprowadzen ia sprawy. Spo- 
dzm waf się na leży, że  admonicja, ja­
k iej krokiem  tym udzie lił Zarząd głó­
w n y W ydziałow i Gier i Dyscypliny 
nie pozostanie bez skutków i mac i- 
stratura ta, powołana p^eih  wszyst- 
kiem rio przestrzegania czystości w  
sporcie, nitico głębiej zastanow i się, 
nim  w yda w ażka decyzję, mogącą na 
s zw a n i narazić wiarę, w  wartość wszy­
stkich rozgrywek na zielonej mnrawie.

O tw a rcie  t o r r  ły ż w ia r s k ie g o
w  # aio w ksa ch .

N ASTĄ PI 7-GO GRUDNIA.

Lwów , 22. listopada. 
Uroczyste otw arcie pierwszego w  

Polsce sztucznego toru łyżw iarsk iego

N ie d z ie ln y  p r o g r a m  lig o w y.
Lw ów , 22. listonada.

N ied zie ln y  program  ligow y przew i­
duje cztery spotkania. W e L w o w ie  go­
ścić będzie u Pogoni Gaioam ia. Za­
wody powyższe zapow iedziane są na 
11 ta prze ipoł. i m a ’ą się odbyć na bo­
isku Pogoni za  rogatką stryjską O 
szansach w danej sytuacji tm dno coś 
realnego powiedzieć. Garbarnia w yka­
zała przed tygodniem  dobrą formę, 
b ijąc w  *ow. spotkaniu W isłę 2:1. Po­
goń grała w praw dzie  n ieźle  w  Krako­
w i n iem niej jednak przegrała w  stos. 
3:0. Poza tem liczyć się na leży  z zu­
pełnie nienormalnymi warunkami, to 
też w yn ik  za leżeć będzie więcej od 
przypadam niż umiejętności. Fogoń za ­
interesowana jest wygraną o ty le , że 
zapew m laby  ona jej prawdopodobnie 
szóste miejsce, co wobec różnąch pro­
jektów  reform y L ig i może nie być bez 
tiuczem a.

Czarni w y jeżdża ją  do Krakowa, 
gdzie m ają staw ić czoło Cracovji. W  
Krakow ie sytuacja nie przedstawia się 
lepiej —  i tam stan boiska i aury za- 
d :cydow ać inoże o wyniku. F aw ory ­
tem jest bezwzględnie C/acovja, gra­
ją* ą Dądź co bądź o w ie lką stawkę.

Na śmierć i źvc ie  w a lczyć  będzie 
ŁTSG. w  Katowicach. W  raz.e u zy ­
skania w yn iku  rtm isow ego z Ruchem, 
mają Łodzian ie  byt w  Lidze zapew­
niony i stanu tego nie zm ien ią  żadne 
pociągnięcia p .ry  zielonym stoliku.

U W ars ; aw ianki gościć będzie 
wreszcie W arta. Tco-etyczn ie m istrz 

poznański pow in ien uzupełnić swój 
skarbiec c dalsze dw a  punkty, wobec 
ciężk iego iosu W arszaw iank i niespo­
d zianka nie jest wykluczona, tembar- 
dzie j, że 'A aj ta ostatnio straciła  w iele 
ze  swej b-rmy.

w Katowicach nastąpi w  dniach 7. i 8. 
grudnia rb. Na razie oddana będzie do 
użytku płyta zamrażaiua o pow ierzchn i 
2.401 mtr. kw., przyczem  konserwa­
c ja  lodu ob liczona jest na przeciętną 
temperaturę 10 stojmi ciepła.

N iezw yk ła  doniosłość D ow stan ia 

pierw szej ślizgaw ki sztucznej, która 
u n ieza leżn ia  nas od kaprysów  pogody 
i pozw ala  na 5-miesięczny nieprzerwa­
ny sezon zimowy, znajdzie swe odbicie 
w  bogatym  program ie SDortowyim o- 
twarcia.

W  m iędzynarodow ym  turnieju ho­
kejow ym , który zainauguruje rezon te­
goroczny, w eźm ie  udział drużyna 
Troppaner Ei slaniverein (O pawa-Cze- 
chusłowaoja), oraz trzy czołow e ze ­
społy polskie- AZS. i Legja (W a rsza ­
w a, j Pogoń (L w ó w ).

Zespół ły żw ia rzy  zagranicznych, 
który odw ieczi Katow ice, składać s.ę 
będzie z mistrzowskiej nary Enropv 
Orponista, Szaiay (BKE-Budapeszt), 
bajeczn ie zgranej czeskiej p?ry m ał­
żonków  Hopne (TE\i-Opawa), jednego 
z najbardziej uzdolnionych m łodych 
solistów  europejskich Praznoysk; egn

(TE Y-O paw a ) i  łyżw ia rzy  wiedeńskich.
Ze względu na to, że w idow nia 

m ieści tylko 6.000 osób, a organizato­
r zy  liczą  się z  nap ływ em  około 2E.0CC, 
program  otwarcia ły żw ia rzy  zostanie 
pow tórzony cztery razy, przed każdern
sipolkaniem hotcejowem.

1 L
■' S zczegółow y program uroczystości 

otw arcia : Niedziela, 7. grudnia, godz. 
10 poświęcenie to-u, przem ów ien ia 
p rzedstaw icie li w ładz, m iasta i związ-> 
ków  sportowych, m iędzynarodowy po­
kaz łyżw ia rsk i i m ecz hokejowy AZS.- 
Pogoń. Godz. 17: pokaz łyżw iarsk i i 
m ecz Leg ja  - TEV. (O paw a).

Poniedziałek, 8. grudnia, godz. 12: 
pokaz łyżw iarsk i i m ecz hokejow y 
A ZS  -  Legja , Godz 17: pokaz ły ż ­
w iarsk i i m ecz Pogoń -  TEV. (O pawa).

'fiężkz: atletyka.
Lw ów , 22 listopada.

W  nadchodzącą n iedzielę, tj. 23 
bm. o godz. l l - t e j  przedooł. odl ędą się 
zapasy cężko-atletyozne, urządzone 
przez klub im. Zbyszka Cyganiewicza 
w  sali klubu na S trze ln icy  miejskie* 
p rzy ul. Kurkowej nr. 23. Jako nowość 
wprowadzone zostanie drużynowe 
ciągnienie liny. W stęp wolny.

Francja żyta sza
udział w  mistrzostwach hokejowych 

świata,

Lw ów . 22. listopada.

Francuski Zw . Hokejowy w  ostat­
nio Ladesłanym  liście zaw iadom ił or- 
ganiza torów tegorocznych ' mistrzostw 
hoKejowywh świata w Krynicy (1-8 lu­
tego 1931 r.), że udział reprezentacy j­
ne, d ru żyny francuskiej uważać nale­
ży  za niemal pewny. O ficja lne zgło­
szenie zostanie nadesłane w  najbliż­
szym czasie.

D rużyna francuska, słynąca z bo­
jo wości i twardości, rekrutuje się 
przew ażnie z  g raczy  zamieszkałych 
stale w  Chamontx. A9em reprezenta 
c ji jest Hasiłer, jeden z najszybszych 
i na jlepszych graczy Dunmy.

_ — o-------

Lista kwalifikacyjna
tennisistów angielskicn.

Lw ów . 22. listoDada.

Angie lsk i Zw iązek  Tenn isow y ogło­
s ił następującą listę swych graczy:
1) Austin, 2 ) Lee, 3) dr. Gregoró, 4) 
O liff, 5) Charpe, 6) i 7) Lester i K e l­
ly , 8; K ingsley, 9) Dover, 10) Pow ell 
Znany w  Poisce Hughes nie został 
sk lasyfikow any z  powodu braku da 
nych porów naw czych  (podróże zagra­
niczne).

Lista nań: 1) W a t eon, 2 ) Mudford, 
3) N u lh a ll, 4) R id lev , 5 ) Haylock.

Róż n&.
VI-te Doroczne W alne Zgromadzę 

nie KS. „Biały Orzeł odbędzie sic 
dnia 7 grudnia 1930 r. w  sali gmin­
nej w  K leparow ie o godz. 10.30 rano 
z  statutowym  porządkiem  obrad. W  
razie  braku kompletu odbędzie się 
W a ln e  Zgrom adzenie ’ w  godzinę pó­
źn iej bez względu na ilość obecnych 
z ważnością uchwał.
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GIEŁDY.
0 GROTY GIEŁDOWE.

Lwów, 21 listopada. 
Dolarówka 56.25 —  56.50 —  57, Bank 

Pdsk i 164 —  164.50, Tesp 75 —  82.

Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

Lwów. 21 li8tor>ada.

za 100 kg. loco stacja na­ złotych

dawania paritas 200 km. od do

pszenica dworska ex 1930 24.50 25 .-
pszenica zbiorowa ex 1930 22.75 23.25
żyto jedno). ex 1930 17.75 18.25
żyto zbiorowe ex 1930 1725 17.50
jęczmień dworski jednoL 1 8 .- 18.50

„ przem iałowy 15.50 16.—
owies małop. ex 1930 17. 17.50
owies zadeszczony 441 g/l 15-75 16-25
kukurudza rumuńska 21.75 22.75
ziemniaki przemysł. 4. — 4.50
fasola biała \ w0r_ 

,  k o lo ro w a } kieln 
„ krasa )

3 3 .-

3 o !-

3 7 .-  

3 L—
groch Victoria 24.50 26.50

,  polny 1 8 .- 20.—
bobik 21.50 25.50
wyka czarna 2 0 .- 2 1 . -

„ szara 16 .- 1 7 .-
siano słodkie pras. 7.— 8.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczka 22.50 23.50
len 4 7 .- 48.—
łubin niebieski — —
rzepak ozimy ex 1930 41.75 42.75
otręby żytnie 9 — 9.50

„ pszenne 12.50 1 3 . -
kasza hreezana 60*/* poł. 43.50 45.50

„ jaglana — .— — .—
proso kraj. — .— — .—
makuchy lniame 26.— 27.—
koniczyna czerw, natur. 180.— 200.—
mak niebieski 8 0 .- 9 0 .-
u siwy — .— — .—

worki jutowe w. Stradom
1.70Warta za szt. 1.65

worki używane dobre, za
sztukę 1.30 1.3-

za 100 kg. loco wagon od do
Lwów.

pszenica dworska ex 1930 2 7 .- 27.50
pszenica zbiorowa 22. >5 25.75
żyto jednoL ex 1930 20.25 20.75
tyto zbiorowe 19.75 2 0 .-
jęczmień przemiał. 17.75 18.25
owies maŁ ex 1930 19.50 20.—
mąka pszenna 65% 4 7 .- 48.—

„ mąka żytnia typ
urzędowy 3 4 .- 3 5 .-

otręby żytnie 9.50 10.—
„ pszenne 1 3 .- 13.50

kasza jęczmienna grubsza 3 2 .- 3 3 .-
pęcak Nr. 10. 34.— 3 6 .-
siano słodkie kraj. pras. 9 - 10.—

Na Giełdzie większe obroty w owsie 
oraz w ziemniakach po cenach w rantach 
notowań.

Otręby pszenne podrożały. Dla psze­
nicy nadal zainteresowanie.

Tendencja w dalszym ciągu zwyżko­
wa.

Usposobienie ożywione.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 21. listopada. (P A T ). W a ­
luty i dewizy. Belgja 124.11, Hoiandja 
358.10, Londyn 43.23, N. Jork 8.89.5, N. 
Jork telegr. 8.90.4, Paryż 34.96 i pól, Pra 
ga 26.39, Szwajcarja 172.52, Wiedeń 
125.26, Włochy 46.60, Berlin 212.61.

Warszawa, 21. listopada. (PAT). Akcje. 
Bank Handl. Warsz. 108, Puls 57, Elektr. 
Dąbrowa 42 i pól, Warsz. cukier 38, W ę­
giel 41 trzy czwarte, Lilpop 26 i pół, Mo- 
drzejów 13 i pól, Ostrowieckie 50, Rudzki 
15 i pół, Starachowice 17)4, Haber- 
busch 117.

Warszawa, 21. listopada. (PAT). Pa­
piery państwowe. 4 proc. potyczka in­
westycyjna 102 i pól, 5 proc. pożyczka 
dolarowa 57, fi proc. pożyczka konwcrs. 
51, 5 proc. pożyczka Kolejowa 46 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 21, listopada. (PAT). Paryż 

20.26 i pół, Londyn 25.65 trzy czwarte, 
Nowy Jork 515.92 i pói, Bruksela 71.96, 
W łochy 27.01, Hiszpanja 58.50, Amster­
dam 207.52, Berlin 122.95, Wiedeń 72.61, 
Sztokholm 138.45, Oslo 138.00, Kopenhaga 
138.00, Sof ja 3.73)4, Praga 15.29 3/4, W ar 
szawa 57.85, Budapeszt 90.23 i pól, Bia- 
łogród 9.12 7,/8, Ateny 6.67 i pół, Kon­
stantynopol 2,44 i pół, Bukareszt 3.06)4, 
Hełsingfors 12.97 i pól, Buenos Aires
176.50.

NAUKA WYCHOWANIE
ECOLE ERANCAISE, Batorego 34. Kom­

pletne wyuczanie buchalterji w  czte­
rech miesiącach. 10374-3

   j

SZW EDKA panna K . Frunk (diplomće 
de 1‘ Institut Central de Stockholm et 
du Conseil Royal de Módecine do Sue- 
do) profesor gimnastyki szwedzkiej, 
która pracowała dwa lata w Instytucie 
gimnastyki szwedzkiej i leczniczej w 
Paryżu, rozpoczyna komplety gimna­
styki szwedzkiej dla dzieci od 8 lat 
i dla dorosłych od dnia 1. grudnia b. r. 
Sala własna. Wpisy i zgłoszenia o in­
formacje proszę zwracać pod adre­
sem J. W. Pani Hrabiny Borkowskiej 
na Długosza 15. teł. 35.62 między 9 
a 12 rano i 6 a 8 wieczór. 10337-5

POSADY POSZUKIWANE
INTELIGENTNA panna, sympatyczna, 

umie gotować, zajmie się gospodar­
stwem w lepszym domu, najchętniej do 
samotnej osoby. Zgłoszenia do admini­
stracji „Gospodynią". 10446-2

— .............................   ■ ------- ----- - .. -  —  ------------------- i

PA N I w średnim wieku t Inteligencją, 
poszukuje do zarządu domem u samot­
nego Pana lub Księdza. Zgłoszenia do 
administracji pod ,,I. M." 10342-2

p o s a d y w o l n e
POSZUKUJE SIĘ cukiernika do ciast 

1 pieczywa. Oferty nadsyłać na adres: 
W. Ikrut, Stanisławów. 10444

ASYSTENT farmacji znajdzie umieszcze­
nie w aptece we Lwowie. Listy pod 
„Apteka" Biuro dzienników Buchstaba 
.Jagiellońska. 10405-2

   — i
10 ZŁ. dziennie. Poważne przedsiębior­

stwo Przemysłu krajowego poszukuje 
Pań i Panów do lekkiej piśmiennej 
pracy domowej. Gdynia Port —  Skrzyń 
ka poczt, 4. 1039-1-9

M IB S Z K A m iS K L B P Y
4 POKOJE, kuchnia, komfort; okolica 

Kurkowej, katolikom do odstąpienia. 
Administracja pod „600 dolarów".

10440-2

GABINET frontowy umeblowany, oraz 
pokój z widokiem na ogrody, umeblo­
wany, z pelnem utrzymaniem lub bez, 
róg Zyblikiewicza zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość Centrala Reklamowa, Ko- 
ralnicka 4, telefon 34-13. 10147

KUPNOiSPRMWi
EMERYCI! URZĘDNICY! Parcele na ra­

ty w  Rabce Zdroju już od 1 zł. m. kw. 
Na miejscu szkoły średnie, sezony la­
tem, zimą. Oferty wysyła: Koncesjono­
wane Biuro Huka „Inform ator" Rabka.

10416-?
—  -----------------------------------   — i
ZA K ŁA D  fotograficzny, bezkonkurencyj­

ny, dODrze prosperujący, sprzedam. M. 
Szałabuwka, fotograf, "Turka n. Str.

10419   -
FO RTEPIANY krótkie, najnowsze mode­

le, jak nowe, z pierwszorzędnych fa­
bryk sprzedaje tanio. Hanak, Piłsud­
skiego 21. pierwsze piętro. 10439

S Z T lrCH Y stare, piękne, sylwetki 
dawne i inne ryciny sprzedaję tanio 
Jaroszewski, handel starożytności, Ro- 
manowicza 9. 10388-3

D YW A N  perski 3 x 2 do sprzedania. —  
Bliższa wiadomość Centrala Reklamo­
wa, 1 Koralnicka 4, telefon 34 -13.

________   10448

PODUSZKI,” PIERZYNY
W ł a d y s ł a w  W e b e r

L w ó w ,  B a t o r e g o  Z . 7827

K U PIĘ  bezzwłocznie pianino ,,StingIa“  
„Ehrbara", „Scheighofera" lub forte­
pian tychże firm, ostatecznie i innej 
firmy. Podać cenę i markę Administra­
cja „Gazety" pod „Katarzyna 25".

FORTEPIAN krótki krzyżowy sprzedali 
bardzo okazyjnie. Kopernika 26 Skle- 
niarski. 10375-3

wadźcie rebego" —  odśpiewa p. Zeiig- 
feld-Kipnisowa. 6. a) Dauber: Potpourri 
żyd. „W  sobotę wieczorem", b) A. Ży- 
lomirskt: Pieśń rebego z (na orkiestrę
smyczkową), c) B. Szulc: Fantazja na te 
mat z dramatu „Dybuk‘‘ Ańskiego, o- 
degra orkiestra. 22.00 Transmisja z W ar 
sza wy: p. Helena Buczyńska wygłosi fej- 
leton pt. „Kłam cy". 22.15 Koncert z płyt 
gramofonowych i Lwowska Gazeta Ra- 
djowa. 22.50 Transmisja komunikatów z 
Warszawy. 23.00— 24.00 Transmisja mu 
zykl tanecznej z Warszawy.

HEŁSINGFORS 19.05 Transmisjj z 
Uniwersytetu. Koncert symfon. L IPSK
19.30 Skrót opery Kreutzera „Nocleg w 
Granadzie". LONDYN NATIO NAL 22.35 
Koncert muzyki smyczkowej. LONDYN 
REG. 22.00 Radjokabaret. HAMBURG
20.00 „Uebern grossen Teich", sztuka lu 
dowa ze śpiewami w 5 aktach Adolfa 
Philippa SZTUTGART 21.45 „Mozart 
W eber" koncert radjoork. BUKARESZT
20.00 „Orfeusz" opera Glucka. BERLIN
20.00 Koncert utworów Kreutzera. OSLO
20.00 „Samson i Dalila" opera w 3 ak­
tach St, Saensa. W IED EŃ  19.30 Trans­
misja z Opery miejskiej. BUDAPESZT
17.30 Murrka onpr^fVrt„.„

m m m m

PCH}03>YLEKARSKIE
Specjalista chorób wener. i skórn. oraz kosmetyki

Dr. FISCHER s S I F
w  B e r l in ie ,  P r a d z e  I W ie d n iu

ord. od 9— 1, 3— 7, 9581

Lwów, plac Mariacki 10, II. piętro.
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 

Tol. 51-68. Poczekaln ie separatkow e

Z A K ŁA D  
DENTYSTYCZNI) TECHNICZNY

Franciszek Rosyk
Lwów, u!. Staszica i. 8, 1. p. — tel. 67-02.

10006-3

Zwolennicy tytoniu obchodzą obecnie ciekawą rocznicę: Oto przed 400 laty w t o k u  

1530 przywiózł do Francji po raz pierwszy tytoń Jan Nicot, poseł francuski na 
dworze portugalskim. Do czego doprowadziło rozpowszechnienie się nikotyny, 
świadczy obrazek przyległy, przedstawiający w ielk i ,,turniej‘ ‘ w paleniu, urzą­

dzony niodnwno nrzpz wytworne damy paryskie.

Jan NScot, ot ciec chrzestny Mihotwnv.

B M n a n H m a n n i

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 21. listopada. (PAT). N. Jork 

4.85.63, Paryż 12:3.63, Berlin 20.38, Mont­
real 484.96, Hiszpanja 42.75, Amsterdam 
12.07 trzy ósme, Bruksela 34.82 7/8, Wto 
chy 92.76, Szwajcarja 25.05 pięć ósm., 
Kopenhaga 18.18 1/8, Sztokholm 18.19 7/8 
Hełsingfors 102.92, Praga 163.78, Buda­
peszt 27.75, Belgrad 274.37,7 Sofja 670.50, 
Rumunja 818.00, Lizbona 108,24, Kon­
stantynopol 10.25, Ateny 375.00, Wiedeń
34.50, Warszawa 43.35,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 21. listopada. (PAT). Londyn 

123.64, Nowy Jork 25.45 trzy czwarte, 
Bruksela 355.00, Hiszpanja 288.75, W ło­
chy 133.25, Szwajcarja 493.50, Kopenha­
ga 680.75, Amsterdam 1024.00, Oslo 681.00, 
Sztokholm 683.25 Praga 75.50, Rumunja 
15.15, Wiedeń 368.00, Berlin 66.75.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 21 listopada.

D E W IZY : Doi. amer 8.92.50— 8.93.00 
dolary kanad. 8.84.50 — 8.95.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francusk. 
0.34.80—0.35.00. franki szwajc. 1.72.80—

 O— —

K Ą C IK  RAD /O W Y.
PROGRAM AUDYCJI KADJOWYCH.

Sobota dnia 22, listopada 1930.
LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofon., 
15.50 Transmisja z Warszawy: Odczyt
rządowy 1 pt. „Rola pracowników pań­
stwowych w społeczeństwie". 16.15 Ko­
munikaty Ligi Samowystarczalności Go­
spodarczej. 16.30 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 17.00 „Gawęda o lwowskim 
żołnierzu" —  wypowie red. Edward Ko­
złowski. 17.15 Transmisja z Krakowa: 
„Wyspiański, budowniczy Polski żyw ej" 
wygłosi prof. Bolesław Pochmarski, 17.45 
Transmisja z Warszawy: Słuchowisko
dla dzieci starszych: „Cały świat Petro- 
nelce pomaga" —  pióra E. Zarembiny
18.15 Transmisja koncertu dla młodzieży 
z Warszawy. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Transmisja z Warszawy: Centr. Tow. Or 
ganizacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków i ogółu rolników. 19.25 Kwa­
drans akademicki. 19.40 „Na żołnierską 
nutę" —  piosenki żołnierskie w interpre­
tacji p. Romualda Cyganika, przy forte­
pianie p. T. Seredyński. 20.00 Transmi­
sja z Warszawy: red. Janusz Stępowski 
wygłosi fejleton pt „W  mateczniku".
70.15 „O lwowskim Listopadzie" —  wy­
powie prof. Kazimierz Brończyk. 20.30 
Transmisja z Warszawy: Koncert w ie­
czorny muzyki żydowskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra Polskiego Radja w powiększe­
niu pod dyr. Bronisława Szulca, Zimra 
Zelg fe ld  Kipnisowa (sopran), Stanisław 
Frydberg (slcrz.) i prof. Ludwik Urstein
lakomp.). 1. a) A. Zoiotarem: Rapsodja
hebrajska, b) S. Prokofjew : Uwertura na 
lematy żydowskie —  odegra orkiestra. 2 
a) Engel: „On przyrzekł mi", b) Pieśń 
ludowa „W eso 'o i ochoczo" —  odśpiewa 
o. Zeligfehl-Kipnisowa. 3. a) M. RaveL 
Melodja „Kasche", b) Ćejtpn: Eli Z on — 
odegra p. Frydberg, 4. Hamćrik: „La-
mente" z trylogji hebrajskiej —  odegra
orkiestra. 5. a) A. Bcnzman: Pieśń Żio-
nu, b) Pieśń ludowa —  Kumek: „Spro-

PENSJONAT „y ic to r ia " w Zakopanem, 
ul Szpitalna przez cały i-ok ■ iwarty. 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z eałodzmnnem 
utrzymaniem lub osohno. Domowa, 
zdrowa kuchnia. pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

RABKA ZDRÓJ. Sezon zimowy. Pensjo­
nat „Sławom ir", centrum, duże, sio 
neczne, cieple pokoje, wyśmienita, do­
stateczna kuchnia, ceny bardzo przy­
stępne. 10115-4
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„Compound”

odShoml. i zlohd}1 w, M n , n oparta**

Nowoczesn ; nrzndzenh rad}owt, z T«- 
IcJunkenowsniemi lampami słupkowe-, 

mi. Cena kompletu zl. 675.—

T iLE F U lffC iE D S
HftJSTWSZJE DttSWlADafNlf: * n  HAIHOWSZm JNS1RUKC1A.

KUPIĘ) V IL L Ę  W  IWONICZU ■ wkła­
dem 2.000 dolarów. Informacja biuro 
dzienników Mina FrSakel, Czortków.

10356-2

RUDZE kiszone, ładne, w  beczułkach 
około 5 kg. za 13 zł., jruaryntfwmie i a 
16 zł., grzyby suszone ładne po 12 zł. 
za 1 kg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułkach 5 kg. za 13 zł. wysył fran- 
ko za pobraniem pocztowem Pinkas 
Stumer Rossów k. Kołomyi. 10399-6

MIESZCZAŃSKIE Towarzystwo Strzele­
ckie wydzierżawi od 1. stycznia 1931 
roku przy ul, Kurkowej 1. 23 a —  sklep 
wraz z salefką, kręgielnią letnią i o 
grodem, połączonym z wyszynkiem i 
trafiką. Oferty należy wnosić do dnia 
15. grudnia br. do Sekretariatu Towa­
rzystwa, jŁ  Kurkowa 1. 23 a. 10396-2

MIÓD górski kuracyjny z wzorowych pa­
siek 1 kg. 5 zł. Miód lipowy 4 zł. Miód 
nizinny deserowy 3 zł. 40 gr. poleca 
Mleczarnia Dworska, M. Urban, Lwów, 
plac Unji Brzeskiej 1. 6., filja Dunin 
Borkowskich 2. Telefon 92— 32. 10381-2

Ł Y Ż W Y , łyżwy, łyżwy, najpraktyczniej­
szy podarunek na Mikołaja, Rentsch- 
ner, Legjonow 37. 10362-6

ARTYSTYC ZNA naprawa dywanów per. 
"kich „3myrna“ , Kocnanowskiego 25. 
Tel. 70- 14. 10165-16

OSTATNIE nowości: Kołn ierzyk i i koron­
ki do sujden poieca Piepes, Boimów 7.

9448-6

NOWO otwarta pierwszorzędna pracow­
nia Lrawiecka Wilhelma Reifa, plac 
WekslarsJd 1., poleca się Szan. Panom.

10166-3

DO  K IN A  „ P A L A C E “
Z A  DARM O

M OGĄ D Z IS  PÓJŚĆ:

PO LAŃSK I J., Adam owa 3. 
KORAETAK M., Korniaktów 9. 
LUB IE ŃSK I K,, Kubasiewicza 10. 
P IW O Ń SK I Z ., W agilewioza 4 . 
SA W C ZY Ń SK A  A., Spadzista 8. 
KO RNBLUM  I., Kąpielna 2. 
JURKIEWTCSZ, Klnszyńska 10 
LLEBCLYŃSKI, Franciszkańska 9. 
STEPTŃSKI Z ., Tatarska 42. 
KOSTECKI J., św. Kingi 20.

Bilety, których ważność nnływa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w Administracji.

O K AZIC IE L tego ogłoszenia otrzymuje 
w  hotelu „C ity", Lwów, Sykstuska 4. 
20% opustu od normalnej ceny poko­
ju, 10410

JEDYNY w  t.iłej Polsce Instytut kosme­
tyczny, . wykonujący modelowanie ry­
sów, korek turę nosów, podbródków i 
wszelkich zniekształceń twarzy sposo­
bem nieoperacyjnym, .Eureka", Lwów, 
Bourlarda 4. Poleca też niezawodny 
środek odmładzający cały organizm i 
najnowsze kosmetyk: francuskie i ame­
rykańskie. 10129-8

Pp/EP   ' " " ' ' ' “ ''T™  WARSZAWA.
P o z n a ń s k a  14 . t e ł .  207-55. 

___________________,.KW*AdBflt n

Ubrania Narciarskie
damskke 1 nęskle najtaniej 

■ w  W ytwórni

„ P  A L I  U M "
O R M IA Ń S K A  3 . T e le l .  54-24 .

STKUJENlE i naprawę fortepianów przyj 
muie Smutny, Chmielowskiego 5. Te­
lefon 15— 93. 10277

w naiwiękftyrfc j/jf- 
L s f t O H W O J  borzp i n o j t a n i o ]

WŁADYSŁAW BRPMILSKI
U l. K r z y w a  25. (obok Akademickiej).
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Juz nadszecł
świeży tran-port obuwia kaloszy i śnie­

gowców do firmy

„R r a c h  £k*'
ul. Halicka 15 (w  podwórzu). 

Sprzedaż po cenach konkurencyjnyeh-
9653-10

(P rzedruk  wzbroniony.)
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AUTORYZOWANY • PRZEKŁAD

z angielskiego

Po [‘ołuduiu, objeżdżając chińską dzielnice, 
Piotr zastanawiał się nad dziwnemi kolejami losu, 
które sprawiły, że jego tęsknota do egzotyzmc i 
przygód, stała się tak prędko oszałamiającą rze­
czywistością. Zakochał się w pięknej dziewczynie, 
której samo życie było romantyczną tragedją, 
wpadł w wir fantastycznych intryg i spisków, na­
rażając się na tajemnicze niebezpieczeństwa...

Krótkie doświadczenie nauczyło go dwóch 
wielkich rzeczy: Pierwszą było wprowadzenie w 
czyn nauki Sokratesa: „Poznaj samego siebie".
Poznał samego siebie i postawi’ na straży przed 
pokusami nieustającą czujność. Czuł, że gdyby 
nie miłość i zaufanie Olgi, nurzałby się poprostu 
w Mocie.

Drus ą zdobyczą życiową było przeświadczenie, 
że żadna praca nie hańbi, byle tylko oddawać się 
je j całą duszą. „Kowale" w Oksfordzie byli nie­
skończenie więcej warci, niż zblazowane, próźnia- 
cze, pasorzytnicze bałwany Gdyby on, Piotr, bę­
dąc na uniwersytecie, należał do pierwszych, a nie 
do drugich, teraz zostaw łby daleko za sobą wszyst-

| kich Ferrisów i Brickmanów. Chociaż i  tak dawał 
obie jakoś radę.

A le jakże go oni nienawidzili za to wyższe 
^kształcenie, Ferrisowie i Brickmanowie! Za 
iażdyrn razem, gdy Piotrowi udało się usauiecz- 
nić doorą sprzedaz lub załagodzić dyplomatycznie 
jakie nieporozumienie, z małpich oczu Ferrisa 
strzelał błysk nienawiści. Kiedyś, zapytamy o 
jakiś techniczny szczegół, odwrócił się i szczeknął:

— Z jakiej racji, u djabła, mama panu robić 
prezent z wiedzy, którą zdobyłem w pocir czoła, 
podczas kiedy pan znijał baki w Oksfcudzie?

Powozik zatrzymał się przed pałacowym maga- 
nem braci Ticków. Piotr wszedł i zasiadł, jak 

zwykle, w wyścielanym fotelu przed marmurowym 
stołem. Ale Tick Jian  Swee był tego dnia dziwnie 
roztargniony i kilka razy omylił się w  cenach. K ie­
dy omówili interesy i przyszło do ogólnej rozmow.. 
Chińczyk rzekł:

— Czułem od początku, ruan, że nasza kampa 
nja przeciwko czerwonym łotrom za dotrze idzie.

Czułem, że oni coś wymyślą i miałom nosa. Zanoś: 
-.ię na wielkie rozruchy, które zaczną się w  Sum 
berawie i rozszerza jak pożar na cały kraj. Jeaer 
z moich synów mieszka w Sumberawie i od niegr 
wiem, co się gotuje. ’

Tłusta twarz kupca ściągnęła się w zmarszczk 
troski.

Sumberawa było to małe, górskie miasteczko 
odległe od Samarangu o opetane dwadzieścia mil 
Pioti 2nał je z przejazdów.

— Co się gotuje? — zapytał.
— Tuan wie, że okolica cierpi na brak ryżu' 

Otóż czerwone psy rozpuściły plotkę, że pewni Chif 
czycy w mieście skupują ryż dla podDicia cen. To 
jest kłamstwo, ale wieśniacy wierzą we wszjstl«

zaczęło się już obrzucanie kamieniami podejrzą 
ryck o pasek.

— Co to za ludzie?
— Tuan nie w’® ?  Wszyscy nasi age.no i  także 

mój syn.
Piotr gwizdnął 'jgw.r,.
- -  Hm! — rzekł. Miejmy nadzieję, że lud ui< 

da sję ogłupić do ostateczności. Ale dlaczego tanu 
kupcy nie otworzą naoścież swoich magazynów 
żeby pokazać, że ich niesłusznie posądzają?

— Zrobili to, ale agUatorzy rozpuścili wieść, 
że to podstęp i że składy ryżu mieszczą się w pota 
iemnycb miejscach,

Kiedy zacznie padać, to leje. Ponury Muhain 
med Din Saftra był posępniejszy niż zazwyczaj. b* 
on również miał w  zanadrzu niepomyślną wiado­
mość.

(C iąg  dalszy nasłą p i j
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podaje do łaskawej wia­
domości, że

ŚNIEGOWCE 
i KALOSZE
w wielkim wyborze i naj­
nowszych modelach są do 
nabycia hurtownie i deta­
licznie po cenach i kondy­
cjach fabrycznych u firmy:

I. S C H L E I E R
G ł ó w n y  s k ł a d  o b u w i a  

L w ó w ,  L e g j o n ó w  3 5 .  9205 T e L  1 0 - 0 7 .

■ IB !
Znana o-l I-d JM nnftownm 'n u ic c k a

T. MATERNOWSKIEGO
Lwów, Plac Dąbrowskiego 1. 8. (Cho- 

tążczyzny)
przyjmuje wszelkie zamówienia 2 wła­
snych i powierzonych materjałów i wy­
konuje je według najnowszych g 

w  najkrótszym czasie.
żurnaii
9654-12

6 D Y W IZJO N  SAM O CH O D O W Y. 

Zał. do L . 6093/30.

L w ó w , 19 listopada 1930.

Przrarg ustny.
6 D yw iz jon  Sam ochodow y sprze­

da w  d iod ze  przetargu ustnego jeden 
sam ochód osobow y Tatra. P rzetarg  
odbedzie się w  dniu 10 grudnia we 
L w o w ie  p rzy  ul. Jan ow sk ie j-120. o 
gcdz 10-tej.

In form acji udzie la  referen t techn i­
czn y  Parku 6 Dyonu Samoch. w e L w o ­
w ie , ul. Janowska 120. L0368

Dow ódca 6 D yonu Samoch.

Daiuski ppłk.
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Czy z. r iżyliac U i  niekiedy i u eiebie jeden 2 następujących 

objawow zbliżającego eia osłabienia ner vo«vego?
la tw a  psttuo. ja k , 1 nutai _ t u i -  n>up*Kó|, kołatania aanu. uwraty glowr, a u t .

*>• ł  ilwpokoji 1 **n. znlatiento juda, u  nloktirych cząiciach ciała,
przufrach wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hafatu, zapachów pociao do 

środków odurzających, tytoniu, wyskoku. herbaty, kawy. drgania powiek lub migotanie przaf 
«tzaml nawały krwi, ściekanie, kapryśne uspoaobienie, osłabienie pamięci, lub oiowy wreaz. 

cle zooczen a aakaualna lub zanik popąda płciowego. *
p a ła l i  1  wymienionych iutaj obj.wów jeden rażąco lub kilka Jedncczeinlo w yjtepuji

oznaka, Iż nerwy tą poważnie osłabieni i wymagają wzmocnienia.

Bez wzglądu na latotą narwowolc ZL.tcam aapteał ie  amla. Jastera gotdw

S f a f i s  s f r a n t o  Każdemu radosną niespsdziaiiką
Z ^ l W.? iL !uf.,dL.u/ h , !7dallicl.° Pl<,nll>dzr  »» rozmaita Środki, któro w najlepuzym razlaprzyn.otly ‘ ylko - 'i i  bżPliilÓjąąj 

Zapewniam woa. U zn t wlaiclwą

uwioaą - p r z e c i w d z i e l i  ni a osłabieniu naezycn nerwów.
d a je  ra  

m l.  Iż  c z u ją  s ię  ja k e jd y b y
■ n i ,  £ ° ! ? , ‘ : - J , e d ,,8 e " i j l !e l  • p r o w a d z ą  p o p r a w ą  n a s t r o ju ,  d a je  a d o ś ć  t y c i .  
• n e r g ję ,  s i lę  d o  p r a q r ,  w ie le  o s ó b  z a k o m u n ik o w a ło  m l.  Iż  c z u ją  s ię  ja k g d y b
nowonarodzonymi. To p itw ierdznją rów n ież o rzeczen i ..ta rsk in . 

K oezl w yn o ei tylko ce n ą  k a r t -  p o c z to w sj. w y sy ła m  tą 
p o n c : » i ą c ą  k s i ą ż k ę  n p e ł n l r  g r a t i s  

Jeżeli ola może-le natychmiast napisać, to  x a e h o w a f c !- »  
o g ło s ze ń  i a e jsze

ERNST PASTERNACK. BERLIN, SU 
Mithaelkirdiplalz 13.  Oddz. 355.

Radjoaparaty, detektory, giouinUi, słu­
chawki oraz części składowe najtaniej 

i na dOE?odnvch warurksch noleca

„RAD JO-M ECH ANI KA,a
L,vów, ul. Żółkiewska 1. 59. Tel. 55—34.

8277-20

P o r t r e t y  na ra ty !
Ręcznie matowane z fotografji w cenach: 

Od 14 — 70 Zł. w  wykonaniu czarneir. 
od 16 —  80 zł. w  wykonaniu sepją, ou 
20 —  90 zł. w  w ykoran:u pastelą, od 
25 —  100 zł. w  wykonaniu olejn. farba­
mi. Należytość płatna 25% przy zamó- 
wienu. druga rata przy otrzymaniu por­
tretu, zaś dw ie pozostałe raty co każde­
go pierwszego następujących miesięcy po 
dostarczeniu portretów.
W A R S Z A W S K I E  Z A K Ł A D Y  

A R T Y S T Y C Z N E  
w  W ARSZAW IE , (Ueja 3 Maja 7. 

Generalne 1 Przedstawicielstwo na Mało- 
polskę Wschodnią 
A N T O N Is tR IG L  

Lwów, Sienkiewicza 5, I I.  p. drzwi Nr. 6. 
Uprasza się o łaskawe nadsyłanie foto­
grafji listami poleconymi. —  Portrety do­
starczamy do trzech tygodni od daty za­

mówienia.

łms±>uli sypialne, salouy, jadalute, urzą 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Hescheiesa, Ko­
pernika 23. (róg W ronowskiej).

9067-45

OD KASZLU
spróbujcie

Past i  II es
V ; \ L D A ,
sprzedawanych 

wy-fącznie 
w  pudełkach 

z nazwą

Y A L D A
S p rre d a ż  w e w szystkich 

aptekach 
i s k ła d a c h  aptecznych.

l '  1 JUJ&.U C lO W lC  K U C a id l l l  U la lĆ l^ U .  Z.t‘  L ł k d i d -
ry, termometry scupujesz przy ul. Pil- 

, sudskiego 19. w  firm ie ,,Optyka” , gdyż 
tam najtaniej. 10442 ?

 .... - ■ 1 ' ■   J

Hl*M0 R.

—  Oto twój pierścionek zaręczynowy, 
nie mogę zostać twoją żoną Ktoś innj 
zdobył moje serce...

—  Czy mogę zapytać, kto jest tym 
szczęśliwym?

—  Na miłość Boską, czy chcesz go za­
bić?

—  O nie, chcę go tylke zapytać, czy 
nie odkupiłby odemnie tego pierścionku.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za teksterr. 15 gr., za wiersz L-szpalt m ilimetrowy (szer 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 ram.) po kronice 45 gr za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-izpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjaloe, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 3^0 zł., cała strona tekstowe 600 zł., cała strona iiod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. aroższe. Za ogłoszeca  w miejscu zaslrzezonem, n^oszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy
25 proc. Odpowiedzialności za . term inow i druk nie przyjmujemy, ttmta przekazów nie bonifikujemy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa
8 lamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z drakami Wydawnictwa „ la z łty  Poranne) , Sk* z  ort, odn. ood zais. '  PŁOCKIEGO we Lwowit. —  Odp. todaktoi STEFAN KBZTŻANGWSKL


